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PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ: 
„Ozasu* w rynku pod E. 39 w domu, p. Kirchmajera na dole, 


tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie, 


Jak już nas zawiadomiła wczoraj depe- 
sza telegraficzna, Izba deputowanych Rady 
państwa uchwaliła w dniu wczorajszym 
wzięcie pod obrady budżetu na r. 1868 i 


w tym celu przystąpiła do wyboru nowego | 


wydziału finansowego. Grocholski i Griin- 
wald zaprotestowali w imieniu posłów pol- 
skich i czeskich, i oświadczyli, iż niewez- 
mą udziału w obradach nad nowym bud- 
żetem, Lubo dzienniki wiedeńskie, które nas 
dziś w południe doszły, niezawierają je- 
szcze całkowitego i dokładnego sprawo- 
zdania z tego posiedzenia Izby deputowa- 
nych, a o rezultacie i uchwale nie jeszcze 
niewiedzą, wszelako podane przez nas wczo- 
raj zdanie większości 5ciu z komisyi finan- 
sowój i zdanie mniejszości 4ch, tudzież stre: 
szczone głosy niektórych mówców w Izbie, 


zamieszczone w ostatnich dziennikach wie-| 


deńskich, dają poznać stanowisko dwóch 
głównych w Izbie stronnictw pod względem 
parlamentarny m. Gdy jednak spór ten nie 
może mieć dla posłów naszych znaczenia 
parlamentarnego, albowiem nie idzie im o po- 
budki, dla których poszli z większością i 
tacy deputowani, którzy przy tój sposobności 
całe gospodarstwo finansowe potępiąli; ale 
gdy spór w Izbie polityczne ma dla nas 
znaczenie, przeto szukaliśmy w oświadeze- 
niach reprezentantów mniejszości, jaką rolę 
polityczną opozycya sobie zacho vała. Do- 
kąd większość idzie, to widzimy: idzie ona 
do scentralizowania państwa za pomocą 
konstytueyonalizmu; inna to tylko droga 
wiodąca do tego samego politycznego celu, 
jaki miały przed oczyma rządy Bacha. Dla 
tego dzisiejsze Ministeryum posługuje się 
z łatwością żywiołami z dawnego systemu 
w spuściźnie odebranemi; dla tego również 
pięciu członków większości komisyi mogło 
się zgodzić na jedno zdanie, jakkolwiek 
motywa tego zdania ujemną tylko stronę 
wykazywały projektu rządowego. Ale mniej- 
szość nie przedstawia takićj jedności celu 
ani też obojętności na środki. Parlamenta- 
ryzm nawet nie był w stanie związać jćj 
w jedną koalięyę. Czterej członkowie mniej- 
szości dziwnym trafem wyobrażają cztery 
główne odcienia opozycji, jakiemi są: wier- 
ność konstytucyi, autonomia prowincyonal- 
ña, indywidualność historyczno-polityczna, 
i że czwartego stanowiska posłów polskich 
nie łatwo zdefiniować w jednem słowie, 
więc go nie określamy. Też same odcienia 
w Izbie składają mniejszość. Różnorodne 
ich położenie naprzeciw obecnego stanu 
rzeczy mie dozwala im działać ; wspólnie, 
nawet w celach parlamentarnych, a gdzie 
kwestye polityczne przeważają nad parla- 
mentarnemi, tam niekiedy stają oni wbrew s0- 
bie. Wykazało się to w nieokreślonem ja- 
sno zdaniu ceterech członków komisyi, któ- 
re zastrzega, że każdy z osobna członek 


Część Literacko-Artystyczna. 


O JĘZYKU TOWARZYSKIM. 
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tój mniejszości. wyłoży oddzielnie swoje za- 
patrywanie się w Izbie. Zgadzają się te 
cztery głosy jedynie w tem, czego wyma- 
ga tak dobrze ścisłe przestrzeganie kon- 
stytucyi jak i stanowisko bądź autonomi- 
stów bądź federalistów, to jest, zgadzają się 
ma zwołanie sejmów. 

Oświadczenia tych czterech członków w 
Izbie różnemi od siebie pobudkami poparte, nie 
mogły być i w celach parlamentarnych zgodne. 
Dwa tylko z nich zakończyły się protestą- 


cya i i 


wymówieniem się od dalszego ucze- 
stniczenia w obradach budżetowych, to jest 
utrzymaniem się na tem samem stanowisku 
co względem poprzedniego budżetu; dwa 
inne głosy nietylko nieposzły w tym kie- 
runku, ale owszem jeden z nich nastręczyć 
chciał Izbie sposobność wciągnięcia w obra- 
dy członków uchylających się, a to radząc 
dopełnić niejakie formalności konstytucyjne. 
Uchwała Izby niemogła być wątpliwą. 
Stało się zadosyć formie żądanćj przez mi- 
nisteryum. Rada państwa przystępuje do o- 
brad nad przyszłorocznym budżetem bez 
względu na swoją niekompletność, bez wzglę- 
du na pominięcie wymagań przepisów kon- 
stytucyi. Mnisteryum nie przez to odniosło 
mwycięstwo, iżby przedstawienie finansowe 
zgodnem było z wszystkiemi warunkami 
konstytucyonalizmu, ale że się Izbą lęka 
dopuścić ministerstwo do korzystania z $ 138 
|konstytucyi, który jest konstytucyi prze- 
eiwstawieniem. Ministerstwo nawzajem nie- 
chce korzystać z tego paragrafu, bo mu na 
ten paragraf żadeń kapitalista nie da poży- 
czki.  Ministeryum odniosło parlamentarnie 
zwycięstwo, ale politycznie przegrało - już 
w komisyi dziewięciu, gdy rozwinęło swoje 
zasady względem oktrojowania wyższych 
podatków i ugody na 25 lat z bankiem; 
przegrało politycznie, gdy na wczorajszem 
posiedzeniu mówcy większości parlamentar: 
nój potępili gospodarstwo finansowe i ukłąd 
nowego budżetu, a za jedną z głównych 
pobudek wzięcia budżetu pod obrady przy- 
toczyli potrzebę sprowadzenia budżetu do 
stanu możności i konieczność ścisłego jego 
rozbioru, właśnie, aby pozbawić rząd spo- 
sobności wprowadzenia takiego budżetu 
w wykonanie na mocy $ 13 konstytucyi. 
Deputowani polscy i czescy nie będą o0- 
becni obradom budżetowym: tak oświad- 
czyli w imieniu ich pp. Grocholski i Griin- 
wald. Raz krok ten uczyniwszy w grudniu 
r. z., chcą iść dalój konsekwentnie, zwła- 
szcza, że większość lzby nie ułatwiła im, 
jak to wykazał Kaisersfeld, ani potrzeby 
ani możności dopuszczenia się niekonse- 
kwencyi. i 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Warszawa 25 lipca: 


8. Dziennik Powszechny zamieścił doniesienie, że 


|pan, pani dodajemy to dobrodziej, dobrodziejka. to 
tytuł urzędowy lub iany. Przybywa przez t» zlo- 
dżwięku i zamętu. Pan dobrodziej lub pani dobro: 
dziejka, pan generał lub pani generałowa, pan pre 
zes lub pani prezesowa itd. sypią się gradem we 
wszystkich przypadkach gramatycznych. Znaczna 
część rozmowy odchodzi na samą apostrofę. Do: 
dać tu jeszcze należy, że stopień: hierarchiczny 0- 
soby wymieniać lubimy % podwyżką, pulkownik 


Z matury stosunków ludzkich wynika koniecznie |jest czasem niepułkownikiem , naczelnik nienaczel- 


potrzeba form grzeczności i uszanowanis. Być mo- 
że, że w pewnych epokach, w pewnych spółeczeń- 


nikiew. i , 
Na stopie większej poufałości opuszczamy Wy- 


stwach grzeczność i uszanowanie leżały jnb lężą |raz pan, poprzestając na tytale urzędowym labin- 


'więcój w tonie mowoym taak 
gramatycznych, w osobnych terminach; ale, faktem 


jest, że w dzisiejszych spółeczeństwach 'europej. |deklinacya wyrazów: mama, 
skie Ao stosnokach towarzyskich u fcia, stryj itd. 


skich, w dzisiejszych : 
oświeconych ‘Azimia roi wybitne formy . grzeczności 


i uszanowania w mowie stały sig panującym zwy- |kawalerami, 


Dobór i użytek form mowaych grzeczności 1 u-|względem nas w towarzystwie stojącemi, 


niż w osobnych formach [oym i tea ciągle deklinując. 


W kole rodzianym obija się o ucho bezustapna 
tatko lub ojciec, cto 


Młodych a nieznajomych chłopców tytałajemy 
co brzmi bardzo komicznie. 


mowie z osobami podwładnemi lab nizko 
panuje 


| szanowania spoczywać powinny DA dwóch zasa- |ciągła deklinacya imion chrzestnych, nazwisk lub 


bh: na uczucia smaku i na uczuciu 


Gdzie tych dwóch zasad nie ma, tam rzeczone ar oos uwą 


my stają się i estetycznie i moralnie naganne, 
niesmaczne i służalcze. 
oDaczm: 


formy grzeczne, t 


ności i uszanowauja w mowie zgadza- |N! .); 


ją się z pomićnionemi zasadami. 


y, o ile nasz język towarzyski, nągze |74%8%0 3 Sy ; 


godności. imion powołania, Tak mówimy z osobami, dla któ 


y za mało, a pan lab pani za 
s A 
U bardzo wielą osób zwyczejem jest obciążać 
Pan, pani nazwiskiem (pan N., pa- 
Ż, bez żądaój a żadnój konieczności, 
nazwisko W CIĄga rozmowy nie schodzi z placu. Ten 


Nie mogąc zawsze mówić ży, żwój (swoboda ta |spo8ób mówienia. wykracza jaż nie tylko przęciwko 


uchodzi tylko w 
pani, panna, pański, 


dwie rażące wady: 1) złodźwięk, albowiem rzeczo- 


ne wyrazy powtarzają się rązporaz; 2) zamęt, al- |néj | 
bowiem też same Wyrazy stoją raz jako reeczo- |2z wiadomemi 


wniki czyli właściwie, drugi rąz jako zaimki (za |nazwać 


ty, twój) czyli niewłaściwie. Stąd mowa nasza jest 


nienaturalna, złodźwięczna i niedobitna, bo zosta- | pożegaania: pa 


wiona domysłowi słachającego. Karsaje satyryczna, 
wyśmiewająca tęn sposób mówienia fraza: Moja 
pani ptosi pani, żeby pami 
ni.— Nie ma tu prawie przesady; 
słyszy się coś podobnego. 


Dla większćj odznaki (dystynkcyi) do wyrazów lz ust ludzi, swoją pozycyą 


dała pani chustkę pa. ft 
bardzo często |tryczua, ale trąci jakąś 


Poezyj), stawiamy natomiast pan, | estetyce językowej, ale i przeciwko przyzwoitobci 
Z tego zastępstwa wynikają | towarzyskić)- 


W ciągu rozmowy Uszy aoras bolą od bezustan- 
mułki proszę pana lub proszę pani, często 
pe pad Fodatkawi. Słowo oas możnaby 
męczennikiem naszej konwersacyi. 
Żyją jeszcze silnie paiwne i komiczne formułki 
dam do nóg, pauję egaki í nóżki 
itp. ite jest jeszcze ODCE a eudackie adie. 
Als po. uszanowanie, nabytek świeżązć da- 
"prze TY. ie vdzie cxcęn: 
, przekład z obcego, rządową woni, 
zaklęć jak u nas. Nawet 


Nigdzie tyle przysiąg i do lepszego towarzystwa 


raków . 3 


Rada Administracyjoa, na wniosek margr. Wielo- 


nia i ukrócenia okazywanie się rządu bez eskorty; 


polskiego uczyniła przedstawienie W, Księciu, aże- 
by publicznie wyjeżdżając otaczał się eskortą, a 
powody takowego przedstawienia wymienionemi 
zostały. W ogłoszeniu tem, wiele jest niewłaściwe- 
go. A naprzód: zdawaćby się mogło, że W. Ksią- 
żę dotąd bez eskorty jeździł, Tak nie jest, bez 
prośby Rady Administracyjnej, W. Książę wyjeż- 
dżał otoczony koawojem, a nie tylko W. Książę, 
ale małżonka i dzieci jego. Nalegania więc były 
niepotrzebne. Lecz jest to rzecz małej wagi: Pas- 
kiewicz, Gorczakow i prawie wszyscy namiestnicy 
zawsze z eskortą pokazywali się na ulicy, nieobrazi 
więc narodu i eskorta przy W. Księciu. Pisanie je- 
dnak o niej i robienia z tego powodu rozgłosu, uwa- 
żamy za zupełnie niepotrzebne, ale co gorsza w uczy: 
pioej w doniesieniu wzmianca o „ przewrotnych 
spiskach*, o których w Warszawie nikt nie sły- 
szał, dopatrujemy ową dążność uspakajania kraju 
w kierunku, którym postępowano przez lat 30 od 
roku 1831. Gdy robiono manifestacye, mówił rząd: 
przestańcie manfestacyj, a stan wyjątkowy znie- 
siony zostanie; gdy śpiewano po kościołach, sły- 
szeliśmy wiele razy: przestańcie śpiewać, a wszy 
stko bądzie dobrze, itak ciągle. Teraz kraj jest 
zupełnie spokojny, ale mówią nam jeszcze uspo: 
kójcie się, siedźcie cicho, bo inaczej rząd nić zro- 
bić nie może; a gdy spokoja zaprzeczyć nie mo- 
gą, piszą o ukrytych wichrzycielach, o przewro- 
tvych spiskach, ezyniąc zależnem od ich wyśledze- 


co zaaczy, że wówczas dopiero rząd będzie uwa- 
żał, że kraj jest zupełaie uspokojony i zdolny do 
przyjącia reform; stąd mniemamy, że usiłuje wy 
Piue powody zwłoki i nie zmierza przeprowadzić 
ich na seryo. „Od 1831 przez lat trzydzieści śle- 
dzono spiski, a gdy ich nie było, to tacy jak Go- 
licy, Storożenko, Jołszyn, Leuchte tworzyli je i 
komponowali całe sprawy. Uważać więc musimy, 
że rząd nie zamierza zejść z drogi ucisku, przyj- 
muje tylko metodę powolnicjszego a systematycz- 
nego prześladowania. Po roku 1831 metoda taka 
mogła przynieść żądany przez rząd cel, ale dzi: 
siaj okoliczności zmieniły się — i systematyczne 
ciągłe prześladowanie, wyrodzić może”i musi stra- 
szuą eksplozyę. Ogłoszenie, które nam dało powód 
do wyżój uapisanych słów, zrobiło najniekorzy- 
stoiejsze wrażenie. Wszyscy zrozumieli jego myśl 
ukrytą i widzą w niem, zapowiedzenie długiej e- 
poki ucisku, tymczasowości, prześladowania itp. 
W obec zapowiedzianego ucisku wątpimy, czy 
projakt Towarzystwa Pomocy Nauzowej, podany 
rządowi jeszcze przez śp. Tomasza Potockiego, za- 
twierdzonym zostanie; wątpimy także czy drugi 
projekt Towarzystwa Naukowego, przedstawiony 
Dyrekt.rowi komisyi wyznań i oświecenia p. Krzy- 
wickięmu przez księcia Tadeusza Lubomirskiego, 
lotrzyma wyższe zatwierdzenie. Bardzo korzystne i 
potrzebne s% dla kreju oba Towarzystwa, zatwier- 
dzenie: ich wywarłoby dobry wpływ, bo byłoby 
zaspokojeniem potrzeb. kraju. Listy Liidersa, ogło- 
szenie o cskortach, różne deklamacye i pochwały 
samych siebie nie mogą zadowolnić ani dobrego wy- 
wrzeć wpływu, bo nie zaspakajają żadnej potrzeby, 
niezmieniają systemu policyjnego. Niewola i rząd po- 
lieyjny ciążący nad całym krajem, a z drugiej 
strony wielki zasób i potrzeba życia wywołaćby 
wreszcie mogły tajne działania, gdyby naród był 
mniej silnie przekonany, że tylko na drodze, na 
którą wszedł, na drodze jawnego rucha narodowe- 
go i rozwoju życia, a nie na drodze spisków i 
gprzysiężeń podnieść się może. ; : 
Lecz policya obecnie każdą przyjacielską rozmo. 
wę o wypadkach i położenia krajn podejrzywa i 
uważa za spisek, Niechaj się tylko kilka osób 
zbierze na pogadankę, albo niechaj „u kogo znajdą 
adresy, lub nazwiska obce, wołają, telegrafują, 
że odkryto spisek, aresztają, inkwiroją, wwawiają 


|należących, wyrywają się wciąż frazy: jak Boga ko- 

cham! jak mi Bóg miły! przysięgam Bogu! przy- 
sięgam na duszę i ciała! słowo honoru dają! i tak 
bez końca. Wzięte tu wszystko w kontrybacyę: 
Bóg, dusza, zbawienie, bonor, Życie, śmierć, 0j- 
ciec, matka, żona, dzieci. Od dziecka zaprawiamy 
się do tój szkaradnej frazeologii, powtarzając cią- 
gle: jak mamę kocham! jak mamę i papę kocham! 
i poniewierając tym sposóbem dwa święte imiona. 
Przyzwoitość towarzyska Wymaga dobora i tona i 
wyrazów w mowie; jest sposób godny potwierdze- 
nia prawdy tego ce się mówi lub nalegania o to, 
czego się żąda, ) 

W piśmie, a zwłaszcza w listach, staramy się u- 
niknąć fataluego pan, pani, mówiąc przez zaimek 
trzecioosobowy : jego, 76), mu, go itd.; ale ratacek 
ten bywa tylko chwilowy, i tu lub tam nniknięte 
nieznośne wyrazy, wnet stają SIę znowu nieunikal- 
ne. Zresztą, ratunek przez zaimek trzecioosobowy 
wnosi Bieporządek do języka. 

Do tego chaosu zaimkowego przybywa jeczcze 
chwiejba co dó osoby Słowa; jedui mówią np. pan 
wiesz, pani wiesz, drudzy: PAR wre, pani wie, 

Jest jeszcze jedna ważna rozterka w języku to- 
warzyskim, a mianowicie 00 do nazwisk pewnych 
kategoryj w zastósowaniu ich do kobiet, żon icô- 
rek. Dawny język miał uświęcone formy żeńskie 
w nazwiskach; w nowszych Czasach wszedł zwy- 
czej rozbratu z formami" eńskiemi pewnych na- 
awisk, co w konsekwency!. doprowadziło nawet do 
uchylania się od deklinacy! Pewnych nazwisk mę 
skich. Kwestya to bardzo żywotna dla języka, ale 
z powodu obszerności swojćj nie może być ta :ro- 
zbierana. j 

Rozważmy dalej, jak rozrzutnię sząfowane, jak 
azastano są u nas wyrazy : wielmożny, jaśnie wiel- 
możny, dostojny, najdostojaty Ly, raczyć itp. 

Nreraz z tego powoda dzielić się trzeba między 
oburzeniem a śmiechem. Ta dotykam adoracyi i 
serwilizmu w mc jet: 

Przeczytajmy adre Ę 
Panu N. N. (aastępuje stan ac urząd), Wielmo- 
inemu, Wielmożnemu Panu t obrodziejowi. Co za 
natłok, co za nadmiar wyrazów! Co za adoracja! 


Wielmożnemu Imci 


Władysława Konopkę i Konstantego Korzeniow- 
skiego. 
do Petersburga ale z zachowaniem wielkich o- 
strożuości, prawie cicha czem. 


mianowicie z Białegostoku do Wilaa ma być w tych 
dniach otwartą. Nieułatwi to jednak komunikacyi 
w Litwą, dla tego, że rząd z trudnością wydaje 
paszporta. Swobody ruchu nie ma zadnćj, jak i 
swobody słowa; chcieliby, gdyby mogli, swobodę 
nawet myśli zatamować. 
wiatowych otrzymuje dymisyę. Urzędnikom sądo- 
wym pozwolono starać się o posady naczelników 
powiatu. 


ki, który sami zaiszczyli w r. z. oddając jego po- 
łowę na koszary żołnierzy, którzy zniszczyli nię- 
kne salony, marmury. Teraz na restauracyę z fan- 
duszów Królestwa wyasygaowano 200,000 rs. 


jednomyślaości, 264 głosami przeciwko 12, Izba 
poselska, po trzydaiowej dyszusyi przyjęła traktat 
haadlowy zawarty z Francyą przez Prasy w imie- 
niu związku celaego. Rząd przyjął uchwałę z wiel- 
kiem zadowoleniem. Minister fiaaasów oświadczył 
to wyraźnie Izbie zaraz po zapadłej uchwale, za- 
pewnisjąc, ża takie jednomyślae poparcie usiło- 
wań rządu będzie bodźcem dla niego do wytrwa- 
łej i niezachwianej pracy na drodze rozsądnego 
postępu; w tej jednomyślności widzi on zarazem 
świadectwo, że w Prusiech nie braknie nigdy na 
jedności, ilekroć chodzi o to, aby honor i interesa 
kraju utrzymać na zewnątrz w przynależaem zna- 
czeniu. Te ostątnie słowa nie są bez związku 
a kandlowo - celnemi projektami Austryi. Jakoż 
projektą te nie były bez wpływa i na dyskusyę i 


członka każdego dotychczasowego gabinetu. 


znaczy, że jest już ostatecznie przyjęty i obowią. 
zujący. Prusy zawarły go w imieniu związku cel 


( Lipca — Sroda. 
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umięszozenie. 


LISTY uiefrankowane nieprzyjmają się. 


i dręczą, tajne śledztwo wydaje rezultat taki, jaki 
się komisyi wydaje dogadaem dla nićj i pożąda- 
nem. Policya i rząd wojskowy wszelkie zajęcie 
się sprawami publiczaemi uważa za tajny spisek 
lub jawny bnat, stósowaie czy rozmowa była ci- 
chą czy też głośną. 


Uwolaiono dwóch niewianie skazanych więźniów 


Jenerał Kryżanowskoj wyjechał przecież 


Część kolei żelaznój warszawsko - wileńskićj a 


Wielu naczeluików po- 


Restaurują teraz zamek fandaszami Kougresów- 


Wrocław 27 lipca. 


t Ogromną większością, dochodzącą prawie do 


na uchwałę Isby, w których po raz pierwszy Isba 
i miaisterynm znalazły się w najaupełaiejszej zgo- 
dzie z sobą, i zapomniały, że między niemi roz- 
ciąga się dotąd nieza,ełniona przepaść militarnej 
kwestyi, brzemienna nieobliczonemi następstwami, 
przed któremi i Izba i rząd zdradzeją mimowol- 
nig. pewną lękliwość. Przemówienie ministra finan- 
sów miało, chociaż w ogólaych tylko wyrazach, i 
tę grożącą kryzys na uwadze. Jeżeli ją zażegna, 
okuźg, że się slusznie uważał za uiezbędnego 


Przyjęcie traktatu handlowego przez Prusy nie 


nego. Potrzeba przystąpienia do niego wszystkich 
państw bez wyjątku, aby traktat miał moc prawa. 
Rząd pruski spodziewa się że do tego przyjdzie, 
mianowicie po oświadczeniu się za nim tak je- 
daomyślaie reprezeotacyi kraju. Może się jednzk 
stać przeciwnie. W takim razie traktat należy u- 
wążać, jakby wcale nie był zawarty, lab ozaa- 
czał tylko wzajemne położenie Prus i Francyj. 
Położenie to trwałoby aż do końca 1865 r., ter- 
minu, z którym się kończy obecna umowa związ- 
kn celnego. Komisarz królewski w dysknsyi nad 
traktatem nie powiedział, co Prusy po tym termi- 
nie aczynią: czy fraktat dla siebie ratyfikować 
będą, czy zawrą inny na podobnej podstawie ? 
Z noty tylko hr. Bernstorfia, przesłanej przed kil- 


sco dla marki pocztowej. 

W inseratach dzienników gauje się wciąż adora- 
cya: zgłosić się do Wgo N.— wiadomość u Wgo 
N. Rzemiosła, przemysł i handel, lękając s'ę ubli- 
żyć interesowanej publice i stracić przez brak, jak 
caiwnie sądzą, grzeczności, wpadają w adoracyę, 
poleczjąc się względom wielmoźnych i jaśnie wiel 
możnych panów lub pań. ing lać ostrzegawcze ma 
ją także do czynienia z wielmożnemi i jaśnie wiel- 
możnemi,— Co więcej, adoracya ściga nawet umar- 
łych: na pomnikach, na nagrobkach mrowią się 
jaskrawe tytuły wielmożny, jaśnie wielmoźny it. p. 
„Tout est perdu, hormis I honnear *, powiedział 
awyciężony król; „wszystko z tamtego Świata stra- 
cilem, prócz tytuła jaśnie wielmożny*, powiedział. 
by niejeden z naszych nieboszczyków. 

Osoby duchowne są u nas zawsze a zawsze wiel 
możni lub jaśnie wielmożni; nie przepada im na- 
wet rodowe hrabstwo: J. W. Hrabia Biskup lub 
kanonik N.— Dziwne przeciwieństwo między ideą 
a faktem! Wyznawcy i stróże obowiązkowi tówno- 
ści ewangelicznej oblekani są' w cały przepych 
świątowych odznak! 

Często znown spotykamy jakiś poetyzm, jakiś 
romantyzm tytułowy, bo jak inaczej nazwać wy- 
razy pasterz, arcy-pasterz, stojące tam, gdzie na 
leżało powiedzieć poprostu biskup, arcybiskup ? 

Wyrazom hrabia i książe, stojącym, jako osoba 
trzecia (o której się mów), satellitują niemal za- 
wsze litery J. W. lab J. O. (J. W. Hrabia N. wyje 
chał do N., dar J. W. Hrabiny N.). Wypada może 
uwzględnić pewne konieczności, ale nie nie wyma: 
wia adoracyi tam, gdzie się bez niej bezpiecznie 
obejść można. Zamiast pomienionych liter wystar- 
czy P. (pao, pani). Dosyć grzeczności; PO CO ado 


rac a . ... 
Gdzieindziej, mówiąc jako o osobie trzeciej, stą- 
wia się poprostu: pan minister, pan generał, pan 
gubernator itd. Istnieje to nawet w Rosyi, gdzie 
cześć hierarchii jest tak wygórowana. — U nas ani 
kroku bez jaśnie wielmożny, nawet we wzmiance 
prywatnej. 


Wyrazy dostojny, najdostojniejszy sząfowane by- 


Cała stronica Eoperty zapisana; zaledwo jest miej. ły i są przez niektórych ze szezególnym brakiem 
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ka dniami do Wiednia, wnioskować trzeba, że 
Prasy jedno lub drugie uczynią. Wcześniej zrobić 
tego nie mogą, bo umową związku celnego zobo- 
wiązane sẹ pozostać w nim do końca 1865 r. Czy 
zaś związek ten będzie wtedy nanowo zawarty, 
to rzecz bardzo wątpliwa. Traktat bowiem z Fran- 
cyą ma za podstawę inną, niższą taryfę od taryfy 
terażniejszego związku celnego. W rzeczonej 
nocie hr. Bernstorft powiada, że Prusy od zniżo- 
nej w traktacie taryfy nie odstąpią. Obecny więc 
związek celny jest tem samem wypowiedziany, i 
państwa związek składające wiedzą dobrze jak stoją. 
Przyjęcie traktatu trancuzko-pruskiego będzie zara- 
zem gwarancyą odnowienia związku; nieprzyjęcie bę- 
dzie onego rozwiązaniem, chyba że w ostatniej 
godzinie państwa związkowe zdecydują się przejść 
na stronę Prus. W przeciwnym razie nie pozosta- 
nie im nie inaego do zrobienia jak szukać pokry- 
cia materyalnych strat w nowym związku celnym 
proponowanym przez Austryę. 


„Takim jest stan rzeczy w tej nader ważnej dla 
Niemiec kwestyi. Saksonia, Baden trzymają się 
niezachwianie Pras. Inae państwa północne pójdą 
za ich przykładem, mianowicie Hanower, mimo 
niechęci rządu względem przeważnego i 
Najważniejsze są cwi a i Wirtemberg, dotąd 
niezdecydowane. Względy finansowe przeła 
w końcu względy polityczne. Związek celny trw: 
zbyt długo, i ladność zanadto do niego przywy- 
kła, aby łatwo było znieść jego rozbicie i ianym 
go zastąpić. 

Król ma 1go sierpnia udać się na trzy tygo- 
dnie do Ostendy. Kwestya milai przed ALI 
tem jego nie będzie też obradowana. Przewłoka 
ta uspokoi nieco umysły, już dziś umiarkowauiej 
na ten spór patrzące niż przed miesiącem. W sga- 
mej frakcyi postępowej dzielą się zdania. Twesten 
i Waldek różnią się bardzo od siebie. Kompromis 
nie jest niemożebny. Królowa pojechała do Karls- 
ruhe na połóg W. księżnej, swej córki. 


Paryż 25 lipca. 


B. Być może, że w Rzymie tak jak w Meksy- 
ku dwie wprost przeciwne intrygi, tradne do roz- 
wiązania zagadki orężowi francoskiemu przypisują. 
Jest już rzeczą niewątpliwą, że Almonte był ajentem 
frakcyi klerykalnćj, że wprowadził w błąd rząd fran- 
enski na fałszywićj przedstawiając władzę prezy- 
denta Juarez i stronnictwa meksykańskie. Nawet 
Francuzi zamieszkali w tym kraja przeciw inter- 
wenucyi się teraz cówiadczają. ` 

Jenerał Forey dostał instrukeye zalecające mu 
zerwanie wszelkich stosunków z Almontem i unika- 
wą tray z podstępnym ajeatem roty 

o zadosyć uczynieni ie -0 rancuskiego. 
nastąpi tarota ik wilka alój wiary. (anie 
Napoleon IIL niezapomina nigdy tego rodzaju prze- 
kroczeń. Miejmy nadzieję, że dobra wiara będzie 
pomszczoną. 

Iana jest rzecz w Rzymie; tam wedła è 
cych wieści Garibaldi ps Kona Bożenna 
biera się podobno lub może już wykonał szałony 
ua posiadłości papieskie napad, flota z sześcia o- 
krętów francuskich złożona, dostała rozkaz strzeże- 
nia wybrzeży zagrożonych, a jenerał Montebello 
wysłał w tój dyrekcyi oddziały dywizyi załogowćj, 
rezultat militarny niewątpliwy. Oręż trancuski bę- 
dzie miał (aawet powiem łatwo), górę, ale potym? 
Jestto położenie w którym zwycięzca kłopotliwych 
dobije się wawrzynów. Dałby Bóg żeby wieści 0- 
kazały się tylko płonuemi pogróżkami. 

Dopełaiam listę rodaków którzy na wielkićj wy- 
stawie londyńskićj medale otrzymali. Ksiądz bi- 
skup Łętowski skłonił się na prośby rodaków do 


rozwagi i sumienia. 

Słowo raczyć, rozpościera się coraz nieznośniej, 
psk rren. w języku. Kto, Droo w hie- 
rarchii urzędowej stojący, raczył zwiedzić, raczył 
przemówić, raczył pochwalić itd. Czytało Big nie- 
dawno w pewnym wyroku: raczył skazać (na de- 
portacyę); a wyrok pochodził od generała. Zape- 
wne niejeden czytelnik przejęty był na to zgrozą. 

W iuseratach nie można się opędzić od raczyć: 
to raczą się zgłosić, to raczą zaszczycić zaufaniem, 
to raczą... Ale kto to wszystko wyliczyć zdoła? 
Niezadługo może czytać się będzie: raczył rozstać 
się z tym Światem. d l 

Te szczegóły dostateczne aą do sądzenia sprawy. 

Sąd o naszym języku towarzyskim, 0 naszych 
formach grzeczności i uszanowania w mowie, nie 
może wypaść korzystnie. y h 

Nie przewodniczy tu bówiem ani uczucie smaku, 
ani (trzeba to wyznać bez ogródki) uczucie godno- 
ści *). Słowem, rzeczone formy nie mogą być n- 
ważane za statecznie wyrobione, jak zresztą | ogół 
ekonomii języka. Wszystko cacka tu ną uprawę i 
poprawę. 

Czy jest w języku gotowy Środek ratunku na 
złodźwięk i zamęt?— Jest od wieków i żyje ciągle 
labo w ograniczonej sferze, i od czasu do czasu, 
nietylko radą, ale i czynem wyprowadzali go z cie- 
mnego ZAKĄ m na wielki gościmiec języka ludzie, 
któr $ a iwe i niedołężne formy leżały na ser- 
r zyk domyśla, że mówię o zaimkach wy 
wasz, Które gą formą grzeczności i uszanowania 


w różnych jęz ; : ; 
sy skin: D Tea , między innemi we francuskim 
Å— 

') Wzajemne czezenie się u nas, miało główne źró- 
dło w oświadczaniu miłości, pokory lub wdzięczności. 
Ztąd początek wielu wyrażeń kategoryi o której mo- 
wa, które dziś uroniwszy myśl swają pierwotną, for- 
mą się tylko stały. Ta okoliczność uwzględniona, zmie- 
niłaby nieco i złagodziła ton uwag pana G. L. 

z P. R. Cz. 

2) W języku francuskim jest także sposób mówie- 

nia przez zaimkowe Monsieur, Madame, jak u nas: 


y ż) 


, 
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przesłania egzemplarza dzieła o Katedrze Kra- 
kowskićj. Piękne to wydanie typograficzne nagro- 
dzone zostało medalem. 

PP. Ciechanowski za cement, Lietke za skóry, 
Krause za lak do pieczętowania wszyscy trzój 2 
Królestwa otrzymali także medal. 

Pan Fajans litograf z Warszawy otrzymał wzmian- 
kę poehwalną. 

Doszła nas wiadomość, iż dnia 13g0 b. m. król 
włoski mianował jenerałem hr. Władysława Po- 
nińskiego dotychezasowego dowódzcę pułku jazdy sa. 
baudzkiej jednego z najpiękniejszych w armii. Je- 
nerał Poniński otrzymuje z dniem 1 sierpnia do- 
wództwo brygady w Bolonii konsystującćj. 

Polacy w armii regularnej włoskiej słażący nie 
zostali bynajmniej ze słażby oddaleni. Rząd ogra: 
niczył się tyłko na rozwiązanin szkoły wojskowej 
w Cuneo, która dwa razy w niespełaa roku przez 
dwóch przywódzeów reorganizowena mieściła w 8o- 
bie zarody niewątpliwego upadku. Bząd włoski 
hojnie z tą instytucyą postąpił. Ofiarował dwa kroć 
sto tysięcy fr. Ofiara przyjętą została. Jestto czyn 
niepraktykowany dotąd w sferze tego rodzaju dzia- 
łalności. Rycerska starożytna bezinteresowność i 
lekceważenie materyalnych korzyści odznaczały 
dotąd Polaków i wzbudzały szacnnek i podziwic- 
nie nawet u cudzoziemców. 

Jeduomyślnie potępiają rodacy postępowanie wła 
dzy szkolnej. Zewsząd dają oię słyszeć słowa na- 
gany i żala. Nawet w szeregach tejże samój opinii 
powstał głos surowy ale zasłażony. Jenerał Misro- 
sławski ogłosił po francuska pismo w którym silae 
robi jenerałowi Wysockiemu wyrzuty. 

Zmowa Świat finansowy paryski dotknięty zosta? 
deficytem jak powiadają że kilko milionowym, a 
w nagrodę zawodu mieć będzie ciekawy przed 
trybavałami proces. Już też uwaga publiczna z: - 
ezęła się nudzić bezustannemi procesami Mirès?. 
Mosotonność pasma rozwijających się kontestacy: 
z głośnym agioterem przerwaną zostanie nowym 
wypadkiem. Istota czynu dosyć pospolita a jednak 
wstrząsnęła opinię publiczą. U jednego z pier- 
wszych bankierów stolicy pracował urzędnik zanfa- 
ny. Szczególnićj potrzfił zyskać wiarę za obrębem 
bióra bankierskiego. Wysoko postawiony w hie- 
rarchii towarzystwa Sgo Wincencego A Panlo, mis) 
liczną klieutelię spusz:zającą się na jego sumien- 
ność. Przed kilku dniami zoikł, zostawiwszy jak 
powiadają cztery miliony deficytu. Nieszczęśliwy 
obłudnik robił potajemne operacye na gicłdzie. 

Monitor wczoraj dopiero ogłosił pod rubryką 
Polska (tytuła którego starannie Nord unika), mo 
wę margrabiego Wielopolskiego miang w Radzie 
stanu po zamachu na życie W. Księcia. Trado ' 
wytłumaczyć spóźnienie doniesienia. 


Wiedeń 28 lipca. Po wniesieniu w Izbie de- 
putowanych dzisiaj sprawozdania komisyi 9ciu nad 
budżetem na r. 1863 wraz z opiniami większośc 
i mniejszości , (zamieściliśmy wczoraj w Czasie 
sprawozdanie tej komisyi) przystąpiono do roz 
praw. Już przy otwarciu posiedzenia 20 mowców 
zapisało się do głosu; ztych 8 przeciw: Taszek, 
Kaiserefeld, Grtiawald, Grocholski, Staniek, Pra 
cheński, Clam, Rechbaner; a 12 za, jakoto: H.- 
sner, diskra, Poche, Ryger, Kurauda, Müblf-ld, 
Wiser, Brosche, Winterstein, Hartig, Gschnitzer, 
Kaiser. ER r, 

Herbst przedstawia sprawozdanie większości 
komisyi, przyczem motywa wniosku wyłuszcza, 
trzymając się ściśle spisanego zdania większości. 

Taszek oświadcza, iż w roku zeszłym głoso- 
wał za obradowaniem budżetu, albowiem był tego 
zdania, że dla konieczności trzeba poświęcić for- 
mę. Dziś jednak nie widzi tej konieczności, owszem 
Rząd w wydziale finansowym wyraźnie wypowie- 
dział, że konieczności takiej niemasz, same zaś 
względy stosowności niewymag-ją odstąpienia «d 
przepisanej formy. Rząd nalega ua załatwienie 
budżetu w ciągu jeszcze tego zebrania Izby, albo- 
wiem w listopadzie i graduiu sejmy mają obrado- 
wać. Wszelako wykończyć nowy budżet do końca 
października jest niepodobieństwem, zwłaszcza gdy 
projekt nie jest specyalizowanym, wiele pozycyj 
jego jest niedokładoych, życzenia Izby szczegól- 
piej co do wydatków na wojsko nienwzględniore. 
Zdawałoby się, że Rząd po lómiesięcznem znuże 
niu Izby chce uzyskać spieszne załatwienie bud- 
żetu, i to od Rady niepełnej, albowiem Rada peł 
na i zebrana Świeżo nieprzepuściłaby go tak ła- 
two. Mówca porównywa budżet nowy z poprzednim, 
a dalej mówi: Jak się zachowuje Rząd pod wzglę- 
dem zasady odpowiedzialaości ministrów ? Uchwa- 
la subweccye ze skarbu nie pytając Izby o to, 


zawiera traktaty handlowe nie przedkładając ich 
poprzednio do zatwierdzenia ; jakkolwiek regula- 
min przepisuje, aby projekta finansowe były na- 
przód wnoszone do Izby deputowanych. Przedło- 
żono budżet równocześnie lzbie wyższej, a nawet 
w Izbie wyższej zapadały uchwały przesądzające 
z góry wotum Izby niższej. To wszystko powodu 
je mówcę do zalecenia lubie zdania mniejszości 
(oklaski z obu stron). 


Wniosek mniejszości znajduje dostateczne popar- | pa 


cie: Powstaje cała prawa strona, i autonomiści 
po stronie lewej. 

Hasner mniema, że zarzuty Taszka przema- 
wiają właśnie za wzięciem budżetu pod obrady. 
Sejmy, o które się upomin«ją, nie są uprawnione 
do rozstrzygania kwestyi, czy Rada państwa w c- 
beenym składzie swoim jest kompetestog do spraw 
fisansowyeb. W roku zeszłym pominięto kwestyę 
kompeteueyi; I:ba temu niewinna, że konstytncya 
obecna jeszcze miewykończowa. Forma może być 
rozmaita, ale rdzeń konstytucyi jest prawem z8- 
warowany. Nie może go naruszyć ani upór lv- 
dów, ani Ścieśnienie praw z góry. Rada państwa 
niepowiana się zrzekać swojej prerogatywy. (okla 
ski). Ooowiązkiem jest Iiby wsirzymywać Kząd 
od błędów badżztowych , a do tego wema’ iode; 
drogi nad obrady. Propozycya mniejszości jest 
niepraktyczną, chce ona bowiem, aby Izba chwilo- 
wym gri-wem dała się sprowauzić na fałszywa 
kolej. N.e niema niebezpieczaiejszego jak przerwać 
ciąg rozwoju kos*tytacyjnego; wotam mniejszości 
do tego dąży (oklaski). Mowca spodziewa się, żo 
Izba przezoroa i pełna taktu pójdzie za głosem 
większości (oklaski). 

Kaisersfeld oświadcza z góry, że jakakol- 
wiek zapadnie uchwała, on i jego przyjaciele podda- 
dzą się większości. (Zastrzeżenie to z góry zrobio- 
ne miało na celu uprzedzić Izbę, że autonomiści 
niemieccy niepodzielają zdania co do abstencyi). 
Mowcę powodują przeciw projektom rządowym na- 
stępujące pobudki: Nowy preliminarz sprzeciwia 
się pod wielu względami uchwalonemu już budże 
towi na r. 1862. Okoliczność ta wymaga dokładne- 
go i ścisłego rozbioru projektów rządowych, ażeby 
zapobiedz nareszcie licznym nadużyciom w admi- 
nistracyi. Kilka tygodni nięwystarczy na to. A za- 
tém chcćby chriano zastósować się do przepisu 
prawa, to i tak niemożnaby zwołać na czas sej 
mów. Izbie musi zależeć na tóm, ażeby rząd par- 
lamentarny niespoczywał w rękach mniejszości; 
dbać o to winna, ażeby jak największa liczba człon- 
ków była zgromadzoną, a zatóm wszystkich nale- 
ży używać środków, aby Radę państwa uzupełnić. 
Prawda , że zdarzały się przypadki, gdzie mniej- 
szość owładnęła ster państwa, ale imie to były o- 
koliczności. Jednym ze środków skompletowania 
Izby jest ten, ażeby nastręczyć frakcyom prawćj 
strony możność i sposobność wzięcia ndziała w o; 
biadach. Tymczasem wykluczono tę ewentualność 
przedstawiając nowy budżet tuż po dawnym. Zam- 
knięto więc prawój stronie drogę do powrotu. 
Gdyby Izba nieprzystąpiła do obrad, Rząd musiał- 
by podwoić starań około zwołania sejmu węgier- 
skiego, a Izba miałaby to uspokojenie, iżby wie- 
działa, że wszystko zrobiono co tylko można, aby 
zapobiedz kontamacyi krajów za Litawą. Ustale- 
nie stosunków Węgier, jest niezmiernie ważnem 
io to przedewszystkiem dbać należy. Mówca nie- 
traci nadziei, że dałoby się zaprowadzić porozumie 
nie; a dalej pragnie, aby rząd Korzystał z chwilo- 
wej pauzy dla wydobycia się z odosobnienia dy- 
plomatycznego; spodziewa on się, że rząd czuje 
związek, jaki zachodzi pomiędzy stanowiskiem 
Austryi w Earopie, a zwslozeniem trudności we- 
wnątrz. Dlatego głosuje za wnioskiem mniejszości 
isądzi, że rostropność polityczna nakazuje Izbie 
toż samo uczynić. Należy ministerstwu zostawić 
czas do przerobienia preliminarza stosownie do 
uchwał tegorocznego budżetu, tudzież do zagodze- 
nia rozdwcjeń między krajami po obu stronach 
Litawy, tak aby zaufanie w wykonalność konsty- 
tneyi mogła się wamódz u ludów monarchii (okla- 
ski z obu stron Izby). l 


Giskra zwraca się szczególniej. przeciw Mini- 
strowi skarbu, zaprzecza pogłosce, aby przedłoże 
nie budżeta nowego miało jakiś ukryty cel, a nie 
było następstwem tych samych okoliczności co w 
roka zeszłym. Kwestya kompetencyi zdaniem jego 
rozstrzygaięta (ironiczne oklaski po prawej), kwe- 
stya ta przez uchwałę przeszłoroczną została roZ- 
strzygniętą w Izbie i dla Izby. Zwołanie sejmów 
jest wprawdzie pilue, ale choćby sejmów nie by- 
ło, om i tak doradzałby zajęcie się budżetem, bo 
interes ogólny państwa każe mu o interesach szcze- 
gólnych krajów zamilezeć. Budżet wojenny będzie 


Nie tylko w mowie ladu prostego między sobą, 
nietylko w mowie do osób z ladu, poważnego wie- 
ku, ze strony obcych, ale i w mowie ludzi wyższej 
klasy, jako ton pewnej zażyłości, używane są za- 
imki wy, wasze. ` ai 

W przekładach reskryptów rosyjskich zachowu- 
jemy zawsze wy, wasze. 

- Dochował się z dawnych czasów zaimek wasz 
w mowie do panujących: Wasza Królewska lab 
Cesarska Mość. 

Lelewel, tak w rozmowie, jak i w koresponden 
cyi, używał zawsze wy, wasz. 

Lenartowicz, w pewnej dedykacyi, odważa się 
na wy, wasz. -- Podobnych prób więcej możnaby 
naliczyć. Utys%i z 8 na dotychczasowy sposób mó- 
wienia są powszechne. 

Czego się więc wahać, ociągać? Dla czego nie 
zdobyć się raz nA odwagę w rzeczy pożytecznej, 
rozumnej? Na co pragnienie dobrego w słowie, a 
tolerancya złego w czynie? Zmieniło się u nas ty- 
le rzeczy; zmien ły się instylucye, obyczaje, zwy- 
czaje, ubiór, słowem cały niemal tryb życia, a nie 
miałyby się zmienić pewie sposoby mówienia, u- 
znane za niewłaściwe, za śmieszne nawet? To mu 
si nastąpić, ale zróbmy sobie zasługę z pierwszego 
kroku. A a 

Literatura powinna wziąść się skrzętnie do dzie 
ła; oswoi ucho cgóła z nowemi formami mowne 
mi. W towarzystwie, w żywej rozmowie, niechaj 
ludzie, którym sprawa sy" ojezystego jest dro- 
ga, wezmą nowy ZWyCZĄ opiekę i popierają, 
Fotlirtowiają pat F 1 przykładem. Uta. że A 
kich miłośników każda płeć liczy wszędzie podo- 
statkiem. Nowy zwyczaj, Zwyczaj mówienia przez 
wy, wasz, udobitni, udogodni i zarazem ugodni ro- 
zmowę; odpadną z niej te mnogie a bezecne na- 
rosty, które ją zapychsją, to bezustanne panowa- 
nie, paniowanie, pannowanie, generałowanie, radco- 
wanie, naczelnikowanie, profesorowanie, 


słowem, 
bezustannie wygłaszana litania wszelkiego rodzaju; 


| odpadnie jeszcze obrzydliwy zwyczaj przemawia- 


nia do żon tytułami urzędowemi ich mężów (pani 
naczelnikowa, pani profęsorowa). Wyrazy pan, pa- 
ni, panna, łącznie z imionami, nazwiskami iub 
jakiemikolwiek tytułami będą dodawane do zaim- 
ków, jako czyste rzeczowniki, i to oszczędnie. 

Mówmy zawsze ze względem na własną godność, 
a więc przyzwoicie z niższemi i równemi, bez 
szęzególuej adoracyi, bez serwilizmu z wyższemi 
a nawet o nich. 

Od jak dawna trwają u nas deklamacye, utyski, 
przekąsy na zbyt.czny zamiłunek obcych języków! 
I co nam z tego przyszło? — To, co zawsze przy- 
chodzi z jałowych krzyków, z krzyków, widzących 
tylko skutki a nie dopatrujących istotoych przy- 
czyn, nie sięgających do dua kwestyj, do Źródła 
złego, a wynikowo niezdolnych odkryć środek ra- 
tunku. Deklamacze, utyski, przekąsj, szyderstwa, 
przekleństwa nawet będą i nadal daremue. Fakt 
tylko fsktem się niweczy; t/ucizna usiępuje tylko 
przed autydotą. . 

Co jest tą antydotą przecinko truciznie, prze- 
ciwko wzrzstają.amu Szałowi za cbećmi języ ka- 
mi? — Jest podźwig ojczystej mowy, bo wł.śnie 
upadek, ubóstwo, :ł.bość jej doprowadziły użytek 
języków obcych do wieogranie:0uej czci, do bał- 
wochwalstwa. Ci, co kadali językowi nasema, 
wyDO8ząG gy mad wszystkie języki nowożyice, 
bardzo żlə mu się zasłużyli; to nie byli sędzie él 
usypiacze. Języz nasz jest jeszcze, W  znaczucj 
części rudą (©); ez, «ty krąszec powinien dopiero b, ć 
z visj w, dovyty. W języka naszym ŝtato i owe 
swoje i obce, dobre i złe, złe i gors e mieszają 
się i walczą ze sobą bezładwe, zbijając Nas Z tiu 
pa; z tego *emęta uależy wywieść porządny or- 
ganizm. — Dź Igajmy więc, doskonalusy język oj- 
czyst;; a kiedy treścią Czyli zapasem wyrazów, 
dobrocią i dostatsiem form orsz ładem stanie on 
ua usługi wielki h p trzeb oŚ*iaty, wtedy bałwo- 
chwalstw» obozyzuy zniknie, jas znika mgła no- 
ena za pojawem słońca. Ustanie przyczyna, usta- 


Monsieur sait zamiast: Yous savez, Monsieur; ale nie i skutek. Potrzeba obcych języków, w pewnej 


jest to mowa sług do państwa, i to wysoko położo- 
pego, 


przyzwoitej mierzę, istnieć będzie zawsze. 
—)9444— 


. . 


'dził Kaisersfeld. Na modyfikacye w liczbie i formie 


je albo zaprowadząć nowe, nato nie jest kompetentcą. 


CZAS z Środy 50 Lipca 1862. 


wniesiony tak szczegółowo, że może nie starczy 
czasu wejścia w drobiazgi, ale właśnie tém bar- 
dziej Izba śpieszyć się powinna, ażeby skończyć 
mogła. Mówca żałuje, że Rada państwa jest nie- 
pełną, ale dla niego nie ma innej drogi do urzą: 
dzenia stosunków Węgier jak zasada 26go lutego. 
Stosunek Węgier nie jest wątpliwy jak tego dowo- 


reprezentacyi, a nawet co do kompetencyi Rady 
ństwa zgadza się, ale niedozwoli naruszyć o: 
gólnej konstytucyi. Ta wchodzi w zarzuty - 
sowe, nagauia zamiar ponowienia przywileju ban- 
kowego na 25 lat, w chwili, gdy jak sam mini- 
ster skarbu wyznał, nic nie ma gotowego i nie 
można wiedzieć, eo następna godzina przyniesie. 
P. Plener słuszny wypalił panegiryk swojemu po- 
przednikowi przed niedawnym czasem w Izbie, 
albowiem adm inistracya skarbowa żywi się reszt- 
kami Brucka: dodatkiem wojennym 1 obligacyami 
bypotecznemi. Chciano podnieść cenę soli zamiast 
opodatkować przedmioty zbytkowe. Izba ma zda- 
wiem Rządu prawo podnosić podatki, ale reformować 


Niechaj dłużćj ten stan potrwa, a wypadnie chyba 
podnosić ciągle podatki i ciągle robić dłagi. Mi- 
mister skarbu mówi, że nie może planów budować 
ua przyszłość, bo nie wie co jutro z sobą przynie- 
sie. Jestto tak samo jak żeby wódz powiedział, 
iż nie może układać planu kampanii, niewiedząc 
co nieprzyjaciel z sobą zrobi. W końcu mowca 
unosi się tak dalece, iź wzywa Ministra skarbu 
ażeby ustąpił miejsca zdolniejszemu od siebie. 
Przechodzi jednak do kwestyi właściwój i odwiad- 
cza, iż zadaniem Izby jest uporządkować finanse, 
przywrócić walutę, i dla tego Izba musi wytrwale 
pracować, a kto zadanie to odpycha, to ma chyba 
inną ukrytą myśl; mowca jednak nie śmie o to ni- 
kogo w lzbie posądząć, Kto jednak odrzuca obra- 
dy nad badżetem, ten staje się współwinnym syste: 
mu zgubnego, który Izba zwalczyć powinna. (o 
klaskt). 

Grocholski. Obradowano nad bndżetem na 
rok 1862, dla tego, że rok skarbowy już Bię roz 
począł; teraz ma się obradować nad budżetem na 
rok 1863, dla tego, że rok skarbowy jeszcze Się 
nie zaczął, Byłoby łatwiej wykazać, jak 15mie- 
sięczna nsilua- i sumienna działalaość Rady pań- 
stwa pozostała bez skutku, albowiem punkt ciąże- 
nia leży w autonomi i krajów. Mówea i rodacy jego 
ograniczają się na cówiadczeniu, że nie mogą ża- 
dnego brać udziału w obradach nad budżetem 1863, 
i że głosy swoje łączą z głosami tych ludów, za 
które próżne te ławki przemawiają. 

Mihifeld mówi rozwiekle za wnioskiem wię- 
kszości, nie nowego nie wykazawszy. 

Gross żąda zamknięcia rozpraw, niewidząc ko- 
rzyści z ich przedłużania. 

Po dwnukroinem nad tym wnioskiem głosowa- 
nia wypadło 54 głosów za zamknięciem obrad, a 
58 przeciw. Prezes wezwał do wybrania dwóch ogól- 
nych mowców. Griinwald upomina się o głos 
dla siebie osobny, aibowiem takowy zastrzeżony 
był w sprawozdania komisyi,i żąda, aby Izba nad 
tem głosowała. Pręzes odmawia tego, jako przy- 
padek nieprzewidziany regulaminem i przerywa 
posiedzenie dla porozumienia się co do pomienio- 
nych dwóch mówców. Powstaje w izbie hałas. 
Zeleny protestuje przeciw orzeczeniu prezes:. 
Galerya przytakuje mu. Prezes wzywa galeryę do 
spokojności i grozi usunięciem słuchaczy. 

Po upływie pauzy wybrani mówcami ogólnymi. 
Clam przeciw wnioskowi, Autoni Ryger za wnio- 
skiem. Clam odstępuje jednak głosu Grtiawal- 
dowi. 

Grünwald przypomina dyplom październikowy, 
patent lutowy i pismo cesarskie z dnia 7 lipca 
1860, wykazuje niekompetencyę Rady państwa i 
nadmienia, że skoroby raz już budżet był sankcyo- 
nowany z wolą Rady państwa, Ministeryni« prze- 
staje być odpowiedzialne; gdyby jednak oktrojo- 
wano budżet w myśl $.13, rząd musiałby za nie- 
go odpowiadać przed Radą pełuą. Nie nie nagli, 
bo jeszcze 3 miesiące zbywa do nowego roku 
skarbowego. Rząd oświadczył, iż zwoła sejmy 
wtedy, gdy będzie mógł spodziewać się po nich 
rezultatu. Na rej zasadzie możnaby długo czekać 
z wniesieniem każdego prawa. Należy raz jeszcze 
zwołać sejm węgierski i wezwać go do wyboru 
deputowanych do Rady państwa, a nie zostawiać 
sejmu bez reprezentanta rządowego, jak to było 
przeszłym razem. Mówił Dr Hasner o prawach, 
których ie należy nam odbierać; ale nie idzie tu 
o prawa nadane konstytucyą, lecz o umocowanie, 
które sprzeciwia się konstytucyi. Mówca protestuje 
w końcu w imienia swoich przyjaciół politycznych 


OBRAZKI ' 


ZNAD NIEMNA. 
(wspomnienie). 
(patrz nr 162) 
13. 


Jak myśl ża myślą, promień za promienićm, 
Sennych widziadeł znika cień: za cieniem, 
W powietrznej toni zamigoce jaśnie, 

Mgłą się otoczy, ściemnieje i gaśnie. 

Mruga źrenica, przysłania się, wdzięczy, 
Błędoych ogników goniąc ró) pajęczy. 
Sciga je dziewcze — ugania ich cienie, 
Bawi się, łudzi — o słodkie zładzenie! 

Bóg litościwy, jak ojciec łaskawy, 
Dobremu dziecku dał je dla zabawy, 

Aby łaknącą anielskiego chleba 

Pocieszyć duszę po utracie nieba. 

Ot, już ostatni promyczek wyniknął — 
Wzbił się ku górze— rozbłysuął— i zniknął. 
Z nim dla dziewicy znikeął Świat ułudy, 
Ona znów sama — ziemianka — jak wprzódy; 
Tylko w jej duszy jakiś powiew błogi 
Rozdmuchusł pamięć i smutku i trwogi, 
Poznaje ojców domowy zakątek, 

Rodzinne smug: — kraj tylu pamiątek! 
Dziejową niwę całej jój Przeszłości — 
Przybytek wiary, nadziei, miłości, 

Ka falom zwraca pogodne oblicze, 

Jak gdyby fal tych szepty tajemnicze, 

W srebroym rozdźwięku praojczystej, mowy 
Jasnemi do niej przemówiły słowy. 
Slucha—i główką w pważoej zadumie 
Pochyla zwolna na znak, że rozumie. 

Wnet. świeżych ustek kolor karminowy 
Nadwie koralu rozdwoi połowy— 

Zsbki jak perly!— i dwóch wdzięków dołki, 
Któremi w niebie wdzięczą się aniołki, 

Z otwartych ustek wybiegły z pośpiechem, 
I tuż, w jagódkach usiadły z uśmiechem ; 

„A uśmiech taki w nadziei i wierze— 
, To znak pokoja— to z życiem przymierze! 


przeciw obradowaniu budżetu na rok 1863, gdyż 
sprzeciwia się to tak patentowi z lutego, jak dy- 
plomowi z października. Sejmy tylko, zdaniem je-|- 
g0, zdolne są polepszyć stosunki publiczne. 

(Dokończenie obrad zamieścimy jutro, gdyż naj. 
tem poprzestają sprawozdania tych wiedeńskich 
dzienników, które najdalej poszły w zamieszcze- 
miu treści rozpraw). 


Królestwo Polskie. 


Podaliśmy wczoraj większą połowę zawia domie- 


nia urzędowego o wykonaniu i zastósowaniu usta- 
wy cywilnego równouprawnienia starozakonnych, 
co polecone było Radzie Admistracyjnej i Komi- 
syi Spraw wewnętrznych. Dokończenie tego Za- 
wiadomienia brzmi jak następuje: 


„3. Co do art. 8 ukazu, Komisya rządowa Spraw 


wewnętrzaych zajęła się już rozpoznaniem egra- 
niczeń, jakim ulegają starozakonni pod względem 
prowadzenia rzemiosł, handlu i przemysłu, — i 
niektóre z nich, na zasadzie słażącej jej atrybucji, 
w ducha ukazu najwyższego sama uchyli, — wzglę- 
dem innych zaś wnioski swe podda w niedługim 
czasie pod uznanie władzy wyższej. Z liczby po- 
datków szczególnych, oddzielnie nałożonych na 


starozakonnych, zostaje pod zawiadywaniem Ko- 


misyi rządowej Spraw  wewnętrzvych, — jedynie 
opłata biletowego, pobierana od żydów, przyby- 


wających na czasowy pobyt do Warszawy. 

Komisya rządowa wezwała już Radę. miejską, 
za pośrednictwem prezydentą miasta, aby kierując 
się wolą monarszą, polecającą przedsięwzięcie 0d- 
powiednich środków, względem zastąpienia w eta- 
cie miasta Warszawy tego dochodu, przez inne 
żródła, więcej zgodne z zasadami słuszności, — 
zaproponowała środki zastąpienia opłaty biletowe: 
go innemi źródłami dochodów miejskich. 

Jakcź, działając w tym duchu, Rada miejska 
achwaliła wypowiedzenie od d. 1 stycznia roku 
1863 kontraktu, zawartego z teraźniejszym dzier- 
żawcą dochodu biletowego na lata 186*/, i wy: 
powiedzenie takowe w terminie właściwym juź 
nastąpiło. 

lane opłaty, dotykające wyłącznie starozakon- 
nych, a mianowicie: podatek Kkoszerny, opłe- 
ta od wyszynku trunków po miastach, tudzież 
opłata od dzierżawy, trzymania sposobem zasta- 
wa i od adwinistrącyi dóbr ziemskich nieruchowych, 
zostają pod zawiadywaniem Komisyi rządowej 
przychodów i skarbu, — ostateczne więc rozpo” 
<nanie i zaopiniowanie przedmiotu tego, Komisya 
rządowa Spraw wewnętrznych pozostawiła Komi- 
R coś ó 

. Nakoniec pod: względem rozwinięcia przepisów 
objętych w art. 4,5, 6 Hi ukazu, które priini 

„że żydzi poddani Królestwa Polskiego, na ró- 
wni z innymi mieszkańcami, mogą być świadka 
mi wiarogodnymi przy wszystkich aktach notary- 
alnych i aktach stanu cywilnego, o ile znajdują 
się w warunkach, przepisanych ogólnemi. pra 
wami, — 

że nie będzie także odtąd w sprawach krymi- 
nalnych czyniona różnica pomiędzy zeznaniami 
chrześcian a żydów, i dla tego rozporządzenia 
$. 335 w ustępie 7, tudzież $ 357 w ustępie 8, 
obowiązującej dotąd ordynacyi kryminalnej pru- 
skiej, uchylają się, : kilka , 

że w miejsce terażniejszej formy przysięgi dla 
żydów, używanej przy świadczeniu w sprawach 
cywilnych i kryminalnych, nie mniej w przysię- 
gach: deferowanej, referowanej, z urzędu Bazne- 
czanej i przy inwentarzach, ustanawia się forma 
przysięgi dla żydów, w osnowie do ukazu dołą- 
czonej, — $ 

że od ogloszenia ukazu tego, żadne czynności 
cywilne lab handlowe piśmienne, jako to: testa- 
menta, umowy, zobowiązania, obligi, weksle, ra- 
chunki, księgi i korespondencye handlowe, oraz 
inne jakiebądź akta i dokumenta, nie będą mogł 
© spisywane lub podpisywane w języku hebraj- 
skim lub żydowsko-niemieckim, ani w jakimbącż 
języku pismem hebrajskiem, a to pod nieważno- 
ścią aktu samem przez się prawem, — 

odpowiednie zarządzenia do władz, których to 
dotyczy, przez Komisyę rządową sprawiędliwości, 
wydane zostaną. * 


Prusy. 


Hr. Bernstorff w następującej nocie odpowie- 
dział na propozycye rządu austryackiego wzglę- 
dem przystąpienia Austryi do związku celnego nie 
mieckiego. 


14. 


Wstaje— i brzozy uchylając cienie, 
Dokoła długie posyła spojrzenie; 
'Uchem i okiem— i słucha i bed. 
Czy gdzie niedyszy ciekawość lub zdrada. 
Czai się w liściach jak ptaszek płochliwy, 
Kiedy go ściga jastrząb lub myśliwy. 
Pewna schronienia — najprzód zwierzchnie szaty 
Pod cieniem brzozy porzuca na kwiaty; 
Przyklęka— rączką w koło siebie chwyta, 
Niby coś szuka— to znów wzrokiem pyta 
I traw i gajów— i drzy i spoziera, 
Jak gad swym skarbem trzęsący się sknera. 
I był skarb wielki !— zamigotał razem, 
Oswobodzony pani swej rozkazem 
Z codziennych więzów — skarb nadobnej nóżki! 
Poczuwszy wolę drobniuchne paluszki 
Trzepocą rzeżwo do marsza gotowe; 
A miękkie łąki, kwiatki niecierniowe, 
_Ibujtej trawy aksamitne włosy, 
Zdają się nęcić brylantami Tosy, 
Jasnością barwy i świeżością woni— 
Prześlznąć nóżką po jedwabnej toni— 
A taż i Niemna piaszczyste wybrzeże 
Od wszelkiej tkliwej obrazy ustrzeże. 


15, 


Jak dach owiany senną mgłą złudzenia, 
Trwożliwie dziewcze wychyla się Z cienia, 
Stula ramiona i ma białóm łonie __ . 
Na-krzyż ku piersiom składa obie dłonie. 

`- W tak zubożonój przygiętój postawi. 
Lekko jak powiew przemyka po trawie, 
Ta pod jéj stopą ledwo sig chy la, 
Niby tracona skrzydełkiem mety la. » 
Staje nad rzeką — i wnet prav éj nóżki I 
Do wody nawpół zanurzy paluszki — 
I cofa... cóż to?.. od z!mna?.. czy trwogi?., 
O! słonko dużo ubiegło już drogi— 
Upzłem grzeje — i wody przejrzyste 
Malaja w giębi dno miękkie-złociste ; 
Nigdy ich fale nie grały łagodnićj. 
Więc coraz śmielćj i coraz swobodnićj, 


Do JW.Barona Werthera, 
w Wiedriiu. 


Berlin 20 lipca 1862. 


sła królewskiego 


„JWPanie Baronie! 

„Hr. Karolyi udzielił ,mi w odpisie załączoną 
tn notę z d. 10 b. m. wraz z wspomnionemi tu 
allegatami. Treść tych aktów była przedmiotem 
starannej rozwagi rządu królewskiego. Rezultat 
takiego rozbioru mam zaszczyt udzielić JW. Panu 
niniejszem najuniżoniej. 

„Według osnowy tych. aktów, Austrya proponuje 
zawrzeć z związkiem celnym traktat, na mocy któ- 
rego, od 1 stycznia 1865 prawa związku celuego 
względem opodatkowania handlu zagranicznego, 
o ileby nie umówiono się co do ich zmiany, by- 
łyby też same w obu terytoryach cłowych, przy- 
wóz i wywóz płodów jednego terytorynm cłowego 
miałyby przystęp do drugiego terytorynm bez ża- 
dnej opłaty, wyjąwszy przedmiotów stanowiących 
monopol skarbowy albo podlegujących opodatko- 
waniu w kraju, tudzież surowych płodów zaeuro- 
pejskich będących przedmiotami konsumeyi i fa- 
brykatów z nich wyrabianych ; zaś cło opłacane 
od pewnych zagranicznych półfabrykatów i fabry- 
katów poszłoby na podział między obie strony 
według wymiaru bliżej oznaczyć się mającego. Po 
przyjęciu tej propozycyi ze strony związku, celue- 
go i po oznaczeniu głównyeh pozycyj przyszłej 
wspólnej taryfy cłowej, miano się nawzajem poro- 
zumieć co do koniecznych zmian traktatu handło- 
wego między nami a Francyą w d. 20 marca r.b. 
przedugodnie ułożonego, i na podstawie tych zmian 
otworzyć miauo wspólnie przez nas i Austryę u- 
kłady względem zawarcia traktatu handlowego i 
ełowego z Francyą, a ewentualnie z W. Brytanią, 
Układy te zmierzać miały do ustanowienia nie po- 
jedynezych cyfr opłaty, zle zasad mniej więcej o- 
góloych np. niepodwyższania istoiejących ceł po- 
uad pewien procent wartości towarów. . 

„W depeszy, w której br. Rechberg przesyła te 
propozycye br. Kerolemu, nie przemileza tevże 
obaw, jakie rząd cesarski przemódz musiał przed 
udzieleniem nam tychże propozycyj. Nadmienia on, 
że umowy nasze z Francyą nie byłyby spowodo- 
wały tego udzielenia, gdyby miano tylko wzgląd 
na stanowisko nasze, jako państwa europejskiego. 
Ale wiepswności, jakie wypłynęły ze stosunku na- 
szego z Francyą, musiały ustać ze względna na to, 
że propozycye Austryi wystósowane do związku 
celnego i do nas jako jego członka, muszą zupeł- 
ną zrządzić zmianę w dotychezasowem położeniu 
rzeczy. 

„Nie byliśmy w stanie dopatrzeć się tej różnicy, 
a jeżeli takowa istnieje, uznać jej za ważną. Wia- 
domo jest p. Ministrowi cesarskiemu spraw zagia- 
nicznych, że układaliśmy się o traktat handlowy 
z Francyą nie w naszem imieniu, nie jako pań- 
stwo europejskie, ale z polecenia rządów związku 
celaego i jako członek tego związku, a zatem w 
takim charakterze, w jakim winniśmy przyjmować 
teraz propocye austryackie. Jakkolwiek bądź je- 
dnak, nie możemy w obec zobowiązań przyjętych 
przez nas jako państwo europejgkie, albo jąko 
członek związku celnego, czy to przez traktat, czy 
przez jednostronne układy, innem się rządzić pra- 
widłem jak tem, że danego słowa dotrzymać należy. 
_„Wedłag osnowy protokółu z d. 29 marca r. b. 
udzielonego w swoim czasie hr. Rechbergowi, istnie- 
je między nami a Francyą umowa, jakkolwiek za- 
leżna od warunków zawiesić ją mogących. Zepro- 
siliśmy. naszych wspólników związku celnego, za 
których wiedzą i wolą rozpoczęliśmy te układy, 
ażeby je przyzwoleniem swojem umocnili. Wielu 
naszych spólników cłowych udzieliło przyzwolenia 
swego, niektórzy za poprzedniem albo później na- 
stąpić mającem potwierdzeniem swoich reprezen- 
tacyj krajowych. Myśmy sami przedłożyli te trą- 
ktaty naszemu sejmowi, i za dni kilka oczekujemy 
głosowania nad niemi w Izbie. Sądziłbym, że je- 
śliby p. Minister ces. austryacki spraw zagr. te 
fakta uobeenił sobie w ich połączeniu, miałby wąt- 
pliwość pod względem proponowania nam, abyśwy 
się usucęli jednost:onnie od zobowiązań j 
tych przez nas naprzeciw Francyi w protokóle z 
dnia 29 marca r. b., naprzeciw naszym spólnikom 
związku celaego w zaproszenia przez nich pizy- 
jętem do przystąpienia i naprzeciw naszego wła- 
snego kraju w wniosku przedłożonym sejmowi o 
potwierdzenie traktatów. 

„Choćbyśmy jednak temi zobowiązaniami się nie 
czuli się Związani, musielibyśmy wahać się z przy- 
jęciem propozycyj anstrysckich. Ograniezam się 
ta na wymienieniu tego co najbardziej jest stano- 
wczem, i przypominam jedną z moich najnowszych 
W naiwnie skromnój a rozkosznój bieli, 
Śnióżaa — wstępuje do modrćj topieli. 
Widzą ją kwiatki z nadbrzeżućj zieleni 
A ona lice szkarłatem ruwieni, a 
Sroma się kwiatów — w głąb wodoą ucieka — 
Stokroć szczęśliwszy Niemen od człowieka ! 
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Na widok pani — fal spłoszonych rzesza 
Z powianym hołdem Poliwie pośpiegza; 
Cała słażebzój wierności oddana, 
Liże jój stopy — całuje kolana, 
Otula miękko każdy wdzięk niewieści, 
Muska ustami, kołysa i pieści, 
I wyżój — wyżój — zuchwałą, wesoła, 
W białych ramionach, na dziewiczóm łonie 
— 7 rrari w pocsłankach tonii; 
uż mus — 'pławi warko 
I ust koralu dotyka królowy. alt! 
A ona Bromiąc zbyt zachwałą falę, 
Trzepie JĄ rączką i odpycha dzlój; 
Aibo ją w Śnieżne zabrawszy ramiona, 
Jako kochanka przygaruia do łona; 
Stala rączęta i ująć ją— czeka, 
p dla fala muście i ucieks. 
içe jak rusałka — to dziecie swobody 
Igra wesoło z przejrzystemi wody; i 
Roztacza warkocz po modrój równinie, 
ławi się, tonie, i znowu wypłynie. * 
A wszakże pozdasz, że to ziemskie dziecie, 
Choś fal królowa — nie ufa im przecie — 
Za zbytnią ufność smutny zawód czeka, 
Bo w tém podobny Niemsa do człowieka! 
W głęboką otchłań wodnego łożyska 
Spogląda zd»la jak trwożliwa pliszka, 
I tylko falom spokojnym wybrzeża 
Ona z ufaością swe wdzięki powierza. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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` związku celuego kończący się z d. 31 grudnia 1865, 


stopnia ubliżyć zasadzie wolności, sądziłem, że na 


 wskrzesiła Włochy i którą dziś przyjęły mocar- 


CZAS z Środy 30 Lipca 1862. 3 
oz A A O EEE E 0 "___" AA nna 
deps f 4,1 ster daje cichym głosem niejakie wyjaśnienia w | 100,000. żołnierzy w posiłku. W dniu więe w któ |tychczas zaac.ne już posiłki wzmocniły armią | wczorajszą walng bitwą parlamentarną o budżet 

RY A dniu 7 kwietnia | kwestyi odgraniowócia terytoryaluego, którgch do |rym Mac-Clellaa zdecydował się rozpocząć ruch | Mac-Ciellaaa, i zdaje się, że nie upłynie tydzień | gą r. 1883. Powyżaj dajemy treść rozpraw, o ile 
r. b. do JW. Pana, wypowiedzieliśmy, jakie pun- słyszeć nie można.) | zaczepny, p. Dawis prezydent stanów separaty |a unioniści rozpoczną kroki zaczepne. (Wiadomo, | nx, takowe doszły dziś przed zamknięciem dzien- 
kta zapatrywania kierowały nami przystępując do| „Co się tyczy traktatu odpornego Izba zapom: |stowskich mógł stawić przeciwko niemu 200,000|.ż to przypuszczenie nie sprawdziło śię i: do 16| . 2 pe ia pod tak 
układów z Francyą. Jakkolwiek wielką dla dobra |nieć nie może losu, jaki spotkał traktat wiedeńsk. | żołnierzy, gdy Mao Clellan miał tylko 95,000. — |lipca, dokąd śiągają ostanie wiadomości, unioni. |n'Ka; resztę głosów w streszozenin podany Jutro. 
naszego przemysłu i handlu miałoby wagę przy. |i na tę drogę weszlibyśmy tylko w wypadkach | „Jest pewną Teozę, że tydzień wprzód nim |ści nie byli zdolaż rozpocząć zaczepnego działania | Z mówców prawej strony jeden tylko Kaisersfeld 
kładać się do zaopatrywania wielkiego i bogatega | wyjątkowych. Nie waham się oświadczyć, że gdy. nieprzyjaciel uderzył na prawe skrzydło armii] P. R. Cż.).* Ą znajduje pobłażanie w dziennikach rządowych. 
targu na pograniczu związku celnego, to jednak |by kiedy niepodległość Szwajcaryi była zagrożo | Mac-Clellana (nazwa ta odnosi się tylko do armi |, Taki ogólny zarys walk do 1 lipca skreśla ko-| ` Stan rzeczy w Warszawie i trwanie rządu 
niemoglibyśmy przystać na takie przerobienie ta- | ną, niepodległość, która mi się wydaje być konie | w Wirginii działającej, a nio do całej linii bojo- |cespondeut Monitora. Z innych . korespondency, | „o „o stemie prześladowań policyjnych i uciska 
ryfy eeluej, jakiego traktat z Francyą wymagał, |czną dla pokoju earopejskiego, mogę zapewnić | wej), Mac - Clellan skreślił plan snego działania, | wraz z umerykańskich dzienników, a szczególnie | o ówią korespondent nacz w Rae © tej sta 
gdybyśmy nie byli przekonani, że przerobienie to,| Izbę, że rząd włoski wziąłby pod ścisłą uwagę |który zasadzał się na zgromadzesiu całej armii | Ezaminera wychodzącego w Richmondzie, którego | | "9 stawia korespondent nasz w liście z tej sto- 
pominąwszy wszystkie wynagrodzenia traktatem | podobną kwestyę, która go zajmuje w najwyższym | ua wschodnim brzegu rzeki James, na przeniesie | doniesienia powtarza Times, wiemy, ż3 zaszła licy zamieszczonym powyżej, do którego tutaj do- 
zabezpieczone, jest koniecznością nakazaną przez | stopnia. nia magazynów żywności z Pamunkey nad rzekę | w-d. 1 lipca ostątuia walka w tem szeregu bo |damy, że Dziennik Powszechny z 28go t. m. ogło- 
własny interes związku celnego. Nie szło nam je | Co się tyczy Hiszpanii nie trzeba mięszać jėj | James, aby ztamtąd ruszyć na Richmond i ude-|jów. Separatyści, a mianowicie korpus jen. Mar |sił nazwiska 9 Naczelników Powiatów usuniętych 
dynie o akt zagranicznej polityki handlowej, al: |stanowiska względem Włoch, z stanowiskiem Ro» rzyć na stanowiska separatystów równocześnie gdy | grader zaatakował unionistów, lecz unioniści przy zposad „dla dobra słażbyć jak si = s'y 
so wewnętrzną reformę. Obecna taryfa związku cel- syi, mówię tu z pucktu widzenia dyplomatyczne | one będą zaatasowane przez statki kanonierskie pomocy ognia stątków kanonierskich strzelających svnieńii 9 kiom A m. wy: aan dzą 
nego przeżyła się zdaniem naszem. go i międzynarodowego. Wiadomo wam, że linia stojące na rzece James poniżej twierdzy Darling. jz dział wielkiego wagomiaru, a przeto dalej nic- kuta: z aeewanych! w khtelinoc, Q- 
„Tę: sawą taryfę chce Austrya propozycyami | Burbonów hiszpańskich miała z linią Burbonów | Jakoż aby „przygotować to przeniesienie podstawy | sących, odparli atak separatystów. głoszenie to zamieścimy jutro, tu uczynimy uwagę, 
swemi aż do końca r. 1877 wziąść za podstawę |włoskich wspólne prawo dziedziczenia po sobie działań, zajętych było czterysta statków przez ośm że między usuniętymi znajdujemy także znanego 
traktatu między sobą a Związkiem celnym. Wpra |w razie wygaśnięcia potorastwa z linii prostój i że |dni przewożeniem papanón żywneści nagromadzo z patryotyzmu, a między nowomianowanymi tosya- 
wdzie propozycye te mówią o jego kiedyś rewi paka ty gt NA LE Asz nina, który wprzód był profesorem. Z Wilna dono- 
szą nam, iż przedstawiony przez obywateli projekt 
bidowania drogi żelaznej, łączącej kolej Warszawsko 


Kronika miejscową i zagraniczna. 


— Dr Antoni Rosner, który jako docent chorób 
zewnętrznych przy Uniwersytecie Jagiellońskim wykła- 
dać będzie na wydziale lekarskim od października, 
przybył już do Krakowa, Jest on obok tego operato- 3 
rem. Przy szpitalach publicznych w Wiedniu przez lat | a mianowicie projekt budowania drogi żelaznej 
siedm odbywał praktysę. z Brześcia-litewskiego przez Pińsk na Wołyń i 


— Po kilkoletnićj niebytności wrócił do rodzinne. PT i kraj 
go miasta swego znany Solista tutejszéj niegdyś opery Uppi aoaaa, w desagposó s as noaio 


polskiój p. Jan Jawurek, który i w kilku koncertach |", . 
dał się słyszeć publicznie. Kompozycye jego muzykal- |twierdzovy w Petersburgu, iże pozwolono zdejmo- 
ne stały się powodem, iż wzbroniono mu pobytu w Kró-| wać plany i wytykać kierunek drogi na gruncie. 
lestwie Polskiem. 1 ; Rozprawy w Izbie deputowanych w Berlinie nie 
4 A Jutro we środę dnia 30 lipca, Ś. Heleny przedstawiają nie ważnego, tyczą się bowiem spraw 
aiejako bieżących; dopiero gdy przyjdzie budżet 
wojskowy, zacznie się walsa zacięta. Już teraz 
w kółkach poselskich odbywają się narady, któ- 
remi dzienniki miejscowe bardziej się zajmują niż 
obradami Izb. 
Garibaldi jeszcze niewyruszył z Sycylii a do- 
niesienia 0 ukazaniu się juź niedaleko wy- 
brzeży rzymskich przy Corneto statków z gari- 


z jéj puaktu zapatrywania się, kwost;a włoska W 
zyi, lecz o ile przy tej rewizyi nie będzie zgody |inre ma zuaczenie jak w oczach Rosyi. Kwestys | nieprzyjaciel rozpoczął atak. To także tłumaczy, 
co do zmian, obecne przepisy mają nadal pozo: |archiwów neapolitańskich wszczęła się z tego po: dla czego strata przedmiotów spalonych na da- 
stać, i stósownie do zasad w związku celnym |wodu; Hiszpania niewydała nam archiwów, gdyż |wnej podstawie w White - honse była tak małą 
istniejących potrzebaby było porozumienia się wszy- | nieprzyznawała nam prawa własności legałńćj. w porównauiu Z olbrzymią iłością „zapasów jè 
Btkich rządów związkowych i Austryi względen | „Sądzę jednakże, że z cząsem trudności te po- kie tam były nagromadzone om dni wprzódy. . 
każdej zmiany. Podobnej umowy, mówię to otwar- | woli ustaną. fi ; „Lecz pierwiastkowy plan Mac- Clellana musis} 
cie, nie moglibyśwy zawrzeć, choćbyśmy też nigdy | „Co się tyczy postawy jaką zajmować mamy być zupełnie: zmodyfikowany, albowiem w: jego 
nie ukladali się z Francyą, albowiem poza okre: |w wojnie jaką W. Porta prowadzi, możnaby w | przypnszczenia niewchodziło, iż rach będzie wyko- 
tym przedmiocie kwestyę w nieskończoność prze |vywany pod strasznym ogolem nieprzyjacielskiu. 
i naciskiem sił separatystowskich trzy razy wię 


ciągnąć. Co do mnie, sądzę iż niesłusznie wojnę y 
ta oważalibyśy za a ką powodem jej jest | kszych. Wódz 'unionistowski dając rozkaz swemu 
prawemu skrzydłu rozpoczęcia tego marszu flan 
kowego, niespodziewał się, że właśnie wówczas 
środek i lewe skrzydło atakowane przez nieprzy 
jaciela, będą odepchnięte w tył a w części rozbite. 
Tymezasem stało się to właśnie, Mimo wałeczcego 
oporu, najlepsze dywizye armii unionistowskićj 
zgniecione były przez przeważne siły nieprzyja- 
cielskię, Napróżno kilkakrotnie zwracały się do 
ataku, musiały ustępować. Pchnięte aż do szań 
ców wzniesionych dla ich obruny, uszykowały się 
tam znów i stawiły czoło nieprzyjacielowi, który 
jednak wzmocniony nowymi pęsiłkami, wyparł je 
z szańców. Wszystkie stanowiska były kolejno 
zdobyte, a unioniści straciwązy trzecią część ludzi, 
pozostawili uieprzyjącielowi pole bojn. 

„Jen. Mac - Clellan niemógł wówczas posunąć na 
swoje lewe skrzydło korpusów z prawego; nieprzy- 
jaciel bowiem był już panem związków między 
skrzydłami. Chęć wyparcia go ze zdobytych sta- 
nowisk przez posunięcie tam wszystkich sił, mogła 
sprowadzić dla Mac- Clellana zniszczenie całój ar- 
mii, Najrostropuiejszą więc rzeczą było zgroma- 
dzić korpusy i utorow: č sobie drogę do wybrzeża 
rzeki James, do miejsca, któreby mogło mu słu- 
żyć za bezpieczną podstawę obronną, A zerazem 
mieć pewne związki z flotą stającą pod warownią 
Monroe i ze statkami kanonierskiemi. Otóż to po- 
stanowił. uczynić Mac -Clellan, piewachają się juź 
według swego zwyczaju, i pokonawszy wielkie 
trudności, przybył ze swoją armią 29 czerwca do 
Tarkej-bend na wybrzeże rzeki. Na tem to wy- 
brzeżu, w starym gwacha zwanym Hanteurs de .. 
Malvćrn, ustanowił swą głowną kwaterę i zażyt-| vęozmień . . . « « « « «m + + » . 2725 
kował na obronę wojsk dawne szańce wzniesione | Owies. |. . «. « « « « sme - . + « 188 
przez Washingtona podczas wojny o niepodległość. | Ziemniaki „ . . « « « soenoe « e « + 1004 
Strudzone wojsko nnionistewskie obozowały do| Biano. „. . . . „(zacent.). . e e . 030 
kuła na polach. PA ców EE rewia cwi 4 ozolann= Jai L 

„Dwudniowy pochód po dwudniowój walce, a 
pochód przez lasy i bagua z liczną artyleryą i 
wielkiemi pociągami, podczas nieustannego. ataku 
nieprzyjacielskiego ze wszystkich stron, był przed- 


w żadoym przypadku nie pozostawilibyśmy tera- 
źniejszej taryfy celnej. 

„Tem większą przykładać musimy wagę do wol 
ności postanówień naszych w tej najważniejszej 
gałęzi naszego prawodawstwa handlowego, iżbyś- 
my musieli się obawiać, że się nieporozamiemy 
z Austryą względem celów zastrzężonej na przy- 
szłość rewizyi taryfy ełowej, Obawy, jakie rząd 
cesarski okazywał dawniej i świeżo z powoda ta- 
ryfy związku celnego, i zastrzegał zmianę jej przy 
rewizyi w myśl motywów swoich „propozycyj, od- 
nosiły się szezególniej do zbyt niskich opłat tej 
tar, fy od towarów kosztownych, a zatem zmierza 
ły do ich podwyższenia. W memoryale przyłą 
czonym do de, s 4 br. Rechberga do hr. Chotieka 
z dnia 7 maja r. b. wypowiedziano wyrażnie, że 
znaczna większość pozycyj taryfowych przyjętych 
pizez nas, w traktacie z Francyą, jest tego rodza 
ju, że Ansirya bez przywiedzenia wielu gałęzi 
swego przemysłu do upadku, nie mogłaby się trzy- 
mać tych pozycyj, choćby tylko szło o utrzyma 
nie dotychczasowych ceł transitowych. Nakoniec 
w „oddzielnej nmowie* należącej do rzędu propo- 
zycyj anstryackich, przewidywane rą nietylko mo 
dyfikacye traktatu z Francyą jako w ogólności 
konieczne, lecz nawet wyrażnie zapowiedziano, iż 
zaddmiem przyszłych z Francyą prowadzić się ms- 
jących układów masi być przyjęta mniej więcej 
ogólna zasada w miejsce pojedynczych pozycyj 
taryfowych, jak np. niepodnoszenie obecnych opłat 
cłowych ponad pewny wymiar. 

„Zamiarem mcim nie może być rozbiór pytania: 
czy taka taryfa jaka prigoana jest do naszego 
traktatu z Francyą, odpowiadałaby gospodarczym 
interesom Austryi. Smiem się ograniczyć na stwier. 
dzenia, że już z aktów mi przedłożonych wynika 
odpowiedź przecząca. Możemy szczerze ubolewać 
nad odmiennością naszego stanowiska i stanowi 
ska Austryi jakie z tego zaprzeczenia wypływa, 
ale tam gdzie idzie o najważniejsze interesa eko- 
nomiczne kraju, niemożewy opuścić stanowiska, 
„a poczytujemy za słuszne,. 

„Upraszam JW. Pana najuoiżeniej, abyś raczył 


„Przypomnicie sobie z jaką trudnością powiodło 
nam się zająć miejsce w kongresie, który rozstrzy- 
gał kwestyę wschodnią, przypomaicie sobie, że po- 
trzeba było talentu nieodźałowanego hr. Czvoura, 
aby dojść do tego rezultatu. ć 

„W skutku podpisania traktatu paryskiego, z2- 
mierzylśmy co się tyczy Wschodu, mięszać się 
tylko w najważniejsze sprawy. Winieniem jednak 
świadczyć otwarcie, żę w razie, gdyby niepodle- 
głość Tureyi była zagrożoną, w razie gdyby tery- 
toryum. jéj zostało uajechanem, rząd włoski za: 
gwarantowawszy ją, niewshałby się wstąpić na 
drogę, jakąby mu wskazywał jego obowiązek. To 
co powiedziałem może się również stosować do 
Hercegowiny. (fa p. minister tłamaczy powody 
wojny). 

„Serbia inną przedstawia kwestyę, rzekł p. mi 
nister; Serbia jest krajem słowieńskim Wschodu, 
w tój kwestyi służy nam prawo występowania bez- 
pośrednio, chcemy przeto używać prawa naszego. 
Nie będę tau rozbierał powodów tćj wojny, rzecz 
jest nader delikatna. Ograniczę się tylko na oświad. 
czeniu, iż pracują w tój chwili w Stambule aby 
doprowadzić do zgody strony wojujące. Na to li- 
czyć możem z pewncścią; zresztą wszędzie mamy 
„jentów, którzy nam dobrze służą. 

„Przystępuję do kweęstyi rzymskićj. (Poruszenie 
ciekawości). Minister któryby przytłamił kwestyę 
rzymską, byłby ministrem niezdolnym i bez ho- 
aoru. Gdym obejmował ministerstwo, zapyty wałem 
prezesa rady jak stoi kwestya rzymska, 1 wtedy 
dopiero przyjąłem obowiązki gdy mnie zapewnił, 
że ma zamiar wprowadzenia jéj na dobrą drogę. 
Lecz pomimo gorącćj chęci ludu włoskiego, kwe- 
stya rzymska nie jest jedyną; są wiszące wielkie 
kwestye międzynarodowe, i kwestyi rzymskićj mo- 
żemy poświęcić tylko część naszćj uwagi. Co do środ- 
ków mających być ażytemi, odrzucam te jakie pro- 
ponowat p. Petrucelli. Wyznać winieuem, że agita- 
cye religijne budzą we mnie pewny wstręt. Beli- 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków 29 lipca. Dowóz zboźa z powodu żni- 
wa teraz bardzo skąpy. W ogóle handel zbożowy u- 
śpiony, tylko więcój uspokojenia jest z powodu ustalo 
nej pogody. Spodziewają się otrzymać pszenicę nie gor- 
szą od przeszłorocznej. Dotąd niezawierają jeszcze u- 
mów o nowe zboże, gdyż właściciele dóbr, tych sg- ~ z ; 
mych żądają cen co brali za ostatnie zapasy przeszlo- | baldzistami zamierzającymi na te wybrzeża wylą- 
rocznego zboza. Dziś na targu krakowskim pokazało dować, było mylog pogłoską i dotychczas żadna 
się nowe żyto w piękniejszem ziarnie od przeszłorc- | jeszcze wyprawa rozpoczętą niezostała. Lecz zna- 
syg SE ppł sw 6, 6:25 do|gzuą liczbę swych stronników zebrał Garibaldi 

orzec; siara pszenica. poszutiwana jeszcze | koło siebie w Sycylii, objeźdżał zaś wprzód tę 


nieco przez konsumentów, i małe dowozy jéj 3 - sad » 
z Galicyi odchodziły po cenach zeszłotygodniowych. | *59P£ I przemawiając w znaczniejszych miastach, 


+ Pzp artykułach zupełna cisza. Rzepak tylko | zachęcał ladność do zbrojenia się i ćwiczenia w ro- 
ardzo pożądany na wywóz do Austryi, i mimo sła |vieniu bronią, aby być gotowymi do ruszenia 
bych doniesień z Wrocławia, płacono tu dość wyso- | vy i i 

kie ceny. Kilka tysięcy worków z drugićj ręki ało! (O lz ED roda 
żone sprzedano do Wiednia, Preszburga i Pesztu po 
14:50, 14:75, 15 złr. z odmiarem na d. 1 sierpnia. 
Zdaje się, że jeszczeby kupiono więcćj, ale na teraz 
zapasy wyczerpane. , 


Czy to jest, tylko jak pisaliśmy, fułszywy alarm 
aby długo niepokojąc nieprzyjaciela, czujność jego 
zaużyć?; czy też rząd włoski wypierając się urzę- 
dowo czynów Garibaldego, tajemuie mu pomaga, 
jak to było w czasie wyprawy do Sycylii, gdyż 
w razie pomyślnój wyprawy chce zużytkować ją 
dla dobra Włoch, w razie niepomyślnój, chce jéj 
złe skutki zneutralizować?; czy też w istocie Ga- 


Kraków 29 lipca. Ceny targowe w wal, austr. 
Pszenica. . . . e . (za mierzycę) . . . 5*00 
BA A E E e A a 2-0 RIO. 


skiego?: oto nasuwające się pytania, a dwa pier- 
wsze zdają nam się być prawdopodobniejsze, to 
jest, iż alarm jest przedwcześny, i że jeżeli nastą- 
|płaby wyprawa, byłaby ona wspierana tajemnie 
przez rząd włoski. 


Ceny produktów polskich w Wiedniu od 19 do 
25 lipca 1862 r. w wal. austr. 
Szmaty galicyjskie białe (za centnar) . . . 750 


niniejszą depeszę bezzwłocznie podać do wiado- |gia niepowinna mieszać się do tego dzieła. Spo-| sięwzięciem bardzo trudnem. Jen. Mac-Clellau speł » A onuczkowe boke WAŁ ÓA PWK", p pr 
sia > Rehber a i udzielić jej odpis. _, ..,  |dziewam się że Francya odda nam stolicę naszą ni je, a żołoierze wychwalają agi patyk jego| n ja z pakuły ordynaryjnój . 3-75 Skrag franeuskie z 27 t. m. toczą ciągle 
| „Proszę. O aii © mojego. szczegól |nie sądzę aby tam pozostawać miała z powodów |w tych niebezpiecznych chwilach. Doznano wpra-| m . lniane niebieskie mięsza- między sobą rozprawy o wystąpienie lub niewy- 
» mai JŚŁW A Ro E strategicznych, gdyż niepotrzebuje tegc; nie przy- wdzie strat wielkich, albowiem potrzeba było zni- ne z niebieskiemi baweł- stąpienie z pośrednictwem w Ameryce. Zresztą gą 
Dego po s z Bernstorff.“ piseję Francyi wszystkich tych nieprzychylnych | szczyć zapasy żywności, amunicyę, wiele matc- nianemi (za centnar) . . 4:50 |bardzo puste i prócz depesz i krótkiego przeglądu 


>» w kotonewe .„. -« . . 0:00 
Konopie polskie surowe . . «y. + « 1587% 
n „  międlone -sèla s-i enet 2350 
Len polski surowy . « « « «4: oe s -1876 


myśli, jakie słyszałem dziś wyrażone w tem zgro- 
madzeniu. Katolicy francuscy podziwiać winni Wło- 
chy, oni sami byliby odpowiedzialaymi za nasze 
błędy, gdyby trwając w swych knowaniach na na- 


ryałów wojennych, zanim opuszezono kraj nieprzy- 
jacielowi. Lecz jeżeli możemy wierzyć krótkićj 
odezwie Mac- Cłellana, niestracił on podczas ca- 
łego tego odwrotu, ani jedoego działa. Co jednak 


wypadków, całe zajęte rozmaitościami i sprawo- 
zdaniami z procesów. 


Parlament angielski ma być odroczony 6 lub 


_/Włoonhy. 


a ną p kac A "ale szą szkodę, popchnęli kiedy Włochy do rozpaczy, | było rz:czą bolesną, musiano oddać staraniom nie-| » pn międłony . « «. » «p» + „ » 85'00 8 tn IR „kończy albowiem już swoje czynności, 
szc”ącą w subie zarzuty popełnionych przez rząd | gdyby ich popchnęli powtarzam na tę drogę. (Ó-| przyjaciela kilka tysięcy nieszczęśliwych ranionych, | Koniczyna czerwona chędożona (za centnar) 0:00: ja ostatnie jego posiedzenia mają być zajęte speł- 
blędow oraz pytanie w przedmiocie polityki, jakićj | klaski). których niemiano czasu uwieki z pola bitwy, a » noc a oh 8 0700 |nieniem formalności względem zawotowania osta- 


którzy na niem wraz z zabitymi pozostali. Mają 
jednak nadzieję, iż separatyści d.li pomoce tym 
ranionym. 

„W poniedziałek raco 30g0 czerwca armia nie- 
przyjacielska przybliżyła się znów w znacznych 
siłach przed stanowiska unionistów. Otrzymała ona 
była świeże posiłki, szezególnićj w artyleryi i w 
jeżdzie. Za zbliżeniem się jéj, rozpoczęła się zaraz 
bitwa, większa jeszcze niż póprzednią przed kilkoma 
duiami a zwana bitwą pod Farkey. Creek. Przez 
pięć godzin trwał ogień działowy i karabinowy z oba 
stron przerzedzając szeregi, 8 Szala nieprzeważał: 
się na żadną stronę, lecz około południa unioniśe 
„| zaczęli słaboąć na lewem skrzydle, i była obawa, 
aby separatyści niewzmocnili oddziałów przeciwko 
tema skrzydłu stojących i nie oskrzydlili unionistów 
z tój strony. Wówczas to statki kanonierskie „Ga- 
lena“ i „Aroostook“ wzięły udział w boju. Zblży- 
wszy się o pół mili angielskićj (przeszło 2,000 
stóp) zaczęły rzucać bomby pięćdziesięcio-cztero 
funiowe między szeregi nieprzyjacielskie. Również 
„Jacob - bell“ i „Sotbfi.la* zbliżyły do brzega : 
„ dział ciężkiego wagomiaru zaczęły rzucać bomby 
i kule na wzgórza zajęte przez wojska stparaty- 
stowskie. Ta interwencya ocaliła arię unicnisto- 
wską. Żołnierze Mac-Olellana widząc się poparte 
mi przez statki kanonierskie, nabr.li odwagi, ich 
działa gwintowe rozpoczęły silaiejszy ogień pod 
czas gdy ogromne pociski z ciężkich dział ze sta 
tków kanouierskich wzniecały zamieszanie wśróc 
szeregów separatystowskich. Jakoż wkrótce sepa 
ratyści zostawiając swych zabitych i ranionych 
cofcęli się z placu boju. Unioniści jednak bardzo 
zmęczeni nie mogli ich ścigać. 

„Niepodobna jeszcze obrachowąć całą wielkość 


n biała n = 0:00 
Skóry wołowe polskie, mokre z rogami (fant.) 00:28 
Skórki cielęce „ z główkami (za cent.) 69 00° 
Terpentyna galicyjska . . . . . «y. . 4000 
Wełna polska ordynaryjna (Zackelwolle) „. . 52:00 
Szczecina wiśnicka wyborowa . . 255:00 
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n i n 
n n 
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„Daliśmy światu dowód naszćj odwagi. Byliśmy 
przywykli używać jéj przecis ko nam samym, zwra 
cając ją dziś przeciw nieprzyjeciołom naszym, da- 
jemy przykład najzupełniejszój zgody. (Oklaski). 
Wobec Rzymu mema stronn.ctwa we Włoszech, 
prawa, lewa, środek, wszystko to ma jedną i tę 
samą wolę (tak jest, tak jest). Zalecam wam prze 
to zgodę, tę cnotę tak skromną lecz tak trudną 
u narodow; zgodę i zawsze zgodę, i śmiem wam 
przyrzec gdyż wierzę w to z giębi serca, gdyż 
przekonany jestem o tem, Śmiem wam przyrzec, 
powtarzam, że w krótkim czasie będziecie w Rzy. 
mie. (Długie oklask ). 


Ameryka. 


O bitwach stoczonych przed Richmondem mię- 
dzy unionistowską armią Mae-Clellana a skoncen- 
trowanemi siłami separatystów. td 26 czerwca do 
l lipca, nie: głoszono dotąd żadnego urzędowego 
raportu. Niema nawet żadnego o tych bojach u- 
rzędowego aktu prócz krótkiej odezwy Mac-Ciel- 
laua. Doniesienia prywatne z obozu jednego lub 
drugiego, są nadzwyczajnie żmącone, Ciemne, do- 
uoszące szczegółowo 0 niektórych wypadkach a 
milczące o reszcie; albowiem każdy z dotycheza- 
sowych korespondentów opisuje to co się kołu 
uiego działo, niedając żadnego zarysu całości. Je- 
den tylko korespondent do Monitora podaje ja: 
śniejszy opis całości wypadków w listach z Nowe- 
80 Jorku z 4 i 6 t. m. Pisze on: 

nŃzezęście tak długo odwrócone od separaty- 
stów, uśmiechnęło się im wreszcie i ocalili zagro- 
są ową stolicę, Richmond. Albowiem mimo za 
przeczeń, niema wątpliwcści, że srmia Mac-Clella 
na doznała wielkich klęsk, a jeżeli uuiknęła zu- 
pełnego zniszczenia, winna to swoim statkom ka 
ponierskim na rzece James stojącym, które ogniem 
swej ciężkiej artyleryj, wstrzymały postęp batalio- 
nów separatystowskich i zmusiły je nawet do od: 
w 


Włochy trzymać się na przyszłość zamyślają, od- 
powiedział na posiedzenia tejże Izby p. Durando 
minister spraw zagranicznych w następujących sło- 
wach mających cechę programu politycznego:  . 

„Chociaż sądzę, że interpelacye te żadnego mieć 
nie mogą skutku, odpowiem panu Petrucelli, że ni- 
gdy rząd angielski me czynił rządowi włoskiemu 
żaduych propozycyj, nigdy przeto na nie odpowia+ 
dać nie mogłem. Co się tyczy listu przytoczonego 
p» Toscanelli, ubolewając że człowiek znakomity 
mógł przynieść uszczerbok wielkićj zasadzie, jaką 
się rządzą Włochy, ubolewając, że mógł do tego 


tecznego wszystkich subsydyów udzielonych ko- 
ronie. Na posiedzeniu parlamentu 26 t m. podse- 
kretarz spraw zagranicznych p. Layard odpowia- 
dając na iuterpelacye Gr:fficha, oświadczył, iż rząd 
angielski nie wie o żadnym układzie, mocą którego 
rząd włoski zobowiązał się wziąć udział w wy- 


3 


ski wyprowadził wojska swoje z prowincyj Velle- 
tri i Viterbo. Przypominamy tu, że ministrowie 
włoscy interpelowani w swym sejmie, odpowiadali, 
że żaden taki nkład nie istnieje. - 

Czwarta wyprawa turecka przeciw Czarnogó- 
cze, rozpoczęta w pierwszych dniach t. m. z o- 
gromnemi siłami w porównania z ezczupłością Czar- 

Depesze telegraficzne. nogóry, a rozpoczęta kilku małemi pomyślnościa- 

Turyn 28 lipca (przez Paryż). Podanie się do | mi, które w szumnych biuletynach tureckich zmie- 
dymisyi prefekta w Palermie marg. Pallavicini zo: | 01000 w wielkie zwycięstwa, skończy się, jak się 
stało przyjęte. Zastąpić go ma p. Brignone. W Iz. zdaje, podobnie jak trzy poprzednie, kłęską wojsk 
bie poselskiej oświadczył Ratazzi na interpelację tareckich i ich odwrotem. Wprawdzie w tćj czwar- 
względem mowy Garibaldego, iż nie otrzymał ża- |t) wyprawie, wojska tureckie głębićj w Czarno- 
dnego raportu, a jeżeli syndyk z Marsali niespeł. |60ę przedarły się, czy też wpuszczone zostały, lecz 
ał swojej powinności, będzie usunięty z posady. | 'eż i klęska ich będzie cięższą. Dytychczas w 8ze- 
Opinione zamieszcza doniesienie, iż rząd włoski |śCiu zaciętych starciach 8, 11, 12, 18, 21, *4 lipca 
wydał do właściwych władz należne rozkazy w ra_|(nielicząc mniejszych  utarezek z Czarnogórcami, 
zie możebnego wylądowania Garibaldego na wy. | stórzy ciągle urywają Tarków), ponieśli oni wielkie 
brzeża rzymskie i przesłał posiłki dla wzmocnienia | straty, a liczba wojsk tureckich które z dwóch 
wojsk w Palermo. . stron do Czarnogóry wtargugły 1 liczyły około 40, 

Dubrownik (Raguza) 27 lipca. Tarcy n:|a według innych —— wiór zmiejszyła się 

m ie Man ość | oztery podzieleni oddziały uderzyli na stanowisk: | aajmniej o trzecią CZ 0 połowę, rachując 
al ech dhię PIM toczonych. Beaty te MRA czarnogórskie pod Zagraczem. Walka trwała siedn. | zabitych, ranuych ESETA „bo jakkolwiek żoł- 
;ą znaczne i liczba 30,000 zabitych ì ranionych | godzia i skończyła się odparciem Turków, którzy nierz turecki 2 ość cierpliwie i wytrwale zno- 
nie zdaje się być przesadzocą. Co się tyczy sepa | cofagli się do obozów swych pod Spużem. 4000 za- | "i niedostatek Żywności, niedostatek ten jednak 
ratystów, według Examinera ty hodzącego w Rich | oitych i ranionych miało zostać na placu boju. | *Ś"64 jałowych gór jest tak wielki, iż. powstały 
oda oj za asada aaam | Belgrad 28 la Woilng orymaneo. | awajot dz Kaki jut wiska 
ścia raniono. Z drugiej Strony utrzymywano, że telegramu (skąd ?) Czarnogórcy pobici na wszyst |-- ane aty wyruszyć dalej z doling Cetty, 
separatystowski jen. Jonhsoa był zabity, lecz wia- | kich stronach (?) stracili zaufanie i sami palą wiosti E y Lie mogły sforsować przejść przez gó- 
domość ta się nie potwierdziła. Pałkowaików, ka-| swoje, aby się takowe nie dostawały uiep'zyja- J pod Zagrączem, a po ostatniej bitwie stoczonej 
pitaców i innych i wrona zginęło. Wiele | cielowi. Mieszkańcy Piperi poddali się; W Spaże |tam 24go t. m. cofaçły się znów pod Spaż. 
dońiościatii. W Nowym-Jorku i Wasbingtonie spo ska tu krążąca, „jakoby Omer vodia Żał się na. Doniesienia z Carógroda mówią, iż rozpoczęły 
dziewano się, że uroczysto é, 4 lipea obchodzić | *brew konwencyi, ku granicy serbs iej, na tem |się tam już w téj sprawie konferencye pełnomo- 
już będą nnioniści w Richmondzie i zup:łnie nfanc | ię zasadza, iż nieco wojska nieregularnego roz |caików wielkich mocarstw. Niewiemy jednak, jak 
w pomyślny skutek plauów Mac- Olellaua. Klęsk: |stawioco wdłuź granicy bośniacko i bułgarsko- | usunięto tradaość powstałą ztąd, iż pełnomocnik 

serbskićj dla obserwacji. włoski żądał przypuszczenia Włoch do téj konfe- 
A reqcyi, na co Austrya zezwolić niechciała. 


więc była tem dotkliweza, im była mniej spodzie- 
Dz'siejsie dzienniki wiedeńskie wyłącznie zajęte | Arionż Kłobukowskt redaktor odpowiedzialny, 


n średnią « . + » + . 10160 
. . 8250 
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leży przekazać go chłoście opinii publicznój. : 
„Protestaję głośno przeciw fantasmagoryi wywo 
ł.nój przez p. Petracelli co do uznania Włoch przez 
Rosyę, Uznanie to ogranicza się pa dokumentach 
zoavych Izbie, żadna propozycya nie została uczy. 
niong, żadnych zobowiązań niewymagano. Uznanie 
przez Rosyę ma jeszcze według zdania mego ioną 
wagę, jest ono UsUDIĘCIEM wielkiéj zasady która 


Przegląd Polityczny. 


stwa dotąd najprzeciwniejsze tój zasadzie, 
„Trwamy ciągle w przybór n Francyą, w ten 
wspóluietwie jak go P. gąpdną nazywa, lecz 
myli się jeżeli sądzi, że to wspólaietwo powiedzie 
nas po za pewne granice, sądzi 0n, że pójdziemy 
do daajko. Trzebaż powtarzać, Że wie nigdy 
tegu mie miał w myśli? a następnie czyż ską 
_ potrzebuje przymierzy? Przymierze Włoch z Fran- 
cyą, Auglia, Rosyą i Prusami jest najpiękniejsty p 
tryamtem naszym. Włochy stają się tym 8po80>er 
ogniwem, łączącym wszystkie mocarstwa 8 to pra” 
 wdziwem ich jest posłannictwem. (brawo). 
|, nu do kroków które czynione być miały do 
R niemieckich celem polepszenia stosunków 
naszych z niemi, nie mogę dać zadawalniającćj 
odpowiedzi, P, Pętrucelli zapytuje mnie, czy istnieje 
oziębłość pomiędzy Włochami i Anglią i czy zamie- 
rzamy położyć jéj tamę, Odpowiem mu, że stosun 
ki dyplumatyczne i pulityczae z Anglią nie moga 
być lepsze. * Sprawie gerbskićj i w kongresie ca- 
rogrodzkim, mającym być jój następstwem, Anglis 
przyrzekła nas popierać, atad okazuje się, iż ma: 
my powód liczyć Anglię pomiędzy mocarstwa 


rotu. : i 
„Taki więe był rezultat owej osławicnej umie: 
jętaości Fabiusza amerykańskiego ! (Mae-Clellana) 
Mówił, że nie Die chce ryzykować; przechwala: 
się BWĄ przezornością 1 powtarzał: „I go slowly 
bat sur.ly* (idę zwolna icez bezpiecznie) Okrutny 
zawód! Jego ostrożność dała rządowi separaty- 
stowskiemu czas do skoncentrowanii sił ze wszy- 
stkich stron. Rząd ten biorąc w szeregi ludzi od 
18 do 50 lat, stawiał ick na Wszystkich panktąch 
zagrożonych przez nieprzyjaciela, a Pod Richwona 
gromadził żołnierzy wyćwiczoDyć k odcząs gdy 
Mac-Clellan budował szańce i Cze5a zanim słoń 
łatwiej mógł je przejść z wojskiem, ~ do obozów 
separatystowskich około Rict monda Ściąga gto 


wana; lecz podniosła tylko entuzyazm i nowe 
300,000 ludzi mają być wkrótee powołane pod 


broń przez prezydenta Lincolna, Wiadomo, że do- 


porny przeciw wszelkiemu zewnętrzna naj 
Da to czł winienem, że stosunki pomiędzy 
ybu +aństwami 83 bardzo delikatne. (Tu p. Mini- 


Wileńską, z koleją mającą iść z Kijowa do Brodów, 


w drzewo z krajami bogatemi w zboże, został zą-. ` 


dodawał: „na wezwanie Wiktora Emanuela.“ - 


ribaldi zamierza działać w brew woli rządu wło- - 


prawie do Meksyku, w razie gdyby rząd francn-, 


h ; 
` 


CZAS z Środy 30 Lipca 1862. 
JF Najnowsze o. k. wyłącznie uprzywilejowane wyroby wykwintnój farmaocyi toaletowój BĘ 
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and 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. | jaa Aj poz Wez Beta Lapik pe: 


szawy. Ignacy Rzetarski, Emeryk Chrościelewski do Drezna. 
Kraków 20 Lipca. Jan Rudkowski do Sierszy. J. Stojowski wł. dóbr do Tarno- © 
wa. Klemens Łastowiecki do Cieplic. Gustaw Simon fabryk., i | 
Banknoty za 100 sir: now. . . . słp.| 875 Henryk Rau ok. urs. do Wiedaia. Aleksander Śwteżawski ob. à ) J 
Ruble srebrne nowe na mon. polską agio. s do Galicyi. S. Pollak kup. x fam., Adolf Staha aptekarz do | f 
Try pruskie za 150 złr.now.. . . « — mare -a ae AA erę. wy. z gape A pa . i | | | 
MOWO.. >». « .. ... e.» 9 » 2 . . zef kup. z . OW- « 
Półimperysły romyjskie <e.. » © * © » oki Jan'ob., Kasprzykiewicz J. kup. z Tarnową.. Śmiarowski R l p da w laskac Bals 
Na Polk EEC ZOWC T Aleksander z Warszawy. Antoniewicz Mikołaj prawn. z Ko- OŚ mna oma ' E amiczne 0 0 wne. 
y holenderskie ważne . . + « * » > toy Wata Wrota ar idaig kort: m. Ta P d h b Balsamiczne Mydło oli orządz odłag 
„  austryackie .. . e « spe * * * „E. wia. ur mil ob, z omia a Pomada w laskach wyrabia się tylko st re 0 oliwne, sp one i 
Listy zastawne galic. z kupon. na mon. kon. » Stremer August naucz, £ Magdoburga. Jakubowscy Ji j i s ROSE z FYNO PORE ; zwyż BEC Podzug na) 
„ na wal aust p E siek. + -Kióloctwą, cte Paulina ropy 3 nych ingredyencyj podług autoryzacyi wielą ludzi we względzie nowszych. chemicznych. doświadczeń, odpowiada przez swe wła- 
- i |sności. nietylko czyszczące lecz, oraz miękkość i świe- 


umiejętności wielce szacownych, i działa bardzo dobroczyn- szk » 
Z ych, zyn h żość udzielające wszelkim wymaganiom, jakie tylko od zupeł- 


nie dobrego mydła toaletowego i dla zdrowia wyrobionego 
żądać można, może zatem być polecone jak najmocnićj jako co- 
dzienny i skuteczny środek do mycia i najdelikatniejszćj 


a » ~ 
Obligacye indemn. z ku a. © 
Pożyeska narodówa z roi bez kup. 
Akcye kolei gal. bes kup. i bes d: 


towie.. Władycżyk Aleksander oficer ros, z Petersburga. 
TWsdochal. Hr. Foute Zygm. wł. dóbr do Berliną. (ir. Ty- 
szkiowicz J., Kępiński J. wł. dóbr do Galicyi. Bobiński. To- 
masz, Aaliski Antoni orz. ros., Dąbioka Natalia wł. dóbr do 
Krynicy. Stojowski Wład. ob. do wód. Hr. Rej wł. dóbr do 
Rzeszowa. Korossonowa Marya obyw. do Wiedaia. Gamperz 


nie na rośnięcie włosów, utrzymując je gibkie i zachowując 
przed wyschnięciem.; udziela przytem włosom piękny połysk na- 
turalny i podwyższoną elastyczność, jest również naj- 


5% Motaliki . » » » » * * .....+* z e s_6 ź PEŻ 4 
ygmant bankier do Peczta Sorin Ksonofont właśo dóbr dof odpowiedniejsza li. 
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» zabi dot: GRE 4 0 Laske Aniela, Kujawska Henryka wł. dóbr do Swoszowio. Cena laski ory ginalnéj 50 centów. Cena paczki oryginalnej 35 centów. 
para E db 04 2 2100000 © PORORAA, „AA poż dł IA * Waruga wartość powyższych środków kosmetycznych czyni zbytecznem wszelkie dalsze zachwalanie ZE mała próba jest już dostateczną do przekonania 
Dukat pojedynczy . . . « « » s.s RA Tadoriaz Erich Was: Wisiotawahi, iganeyMacho- | 7 ci ù doskonałości tych dobroczynnych środków, = Sprzedają je prawdziwie wyłącznie i jedynie: 
28 Lipsa. rzyński, adysław Gieszkowski, m Załuskowski właś. w KRAKOWE i ież: 
iszek. Sia a . Jro- an Józef Ba ak również : 
Pożyczka skarbowa. ią GERS: DS JU W. hei wig fh naa w BIAŁEJ pp. Józef Berger i Karol Dembski, — w BRODACH p. Neumann pe Be -w A „» A B, Fadenbecht, — w BUCZACZU p. M. h RNIO 
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Wyjechali: Ksawery Rosnowski, Bokołowski Antoni, Pio- | 
trowski Dominik,” Jęd"zejowski Kuzobiusz, Jezierski, Zofa/ 
i| Matkowska, Stanisław hr. Rej, Aleksander Oskierko, Ignacy 
Jełowiegki, Stanięł ew Znamierowski, Waleryan , Jawdyński, 


w STANISŁAWOWIE p. Jan Tomanek apt. — w TARNOWIE p. Józef Jahn, — w TARN e 
Kodrębski. — w ZŁOCZOWIE p. Andrzćj Gottwald, — w ŻÓŁKWI 2 Hezid Barhag, OPOLU p. Markus Śliwko, —w TURCE p. A. Ozyrniański, — w ZALESZCZYKCH p. Józe 


Jan Tehórznic. i. Feliks Rzewuski do Królestwa. | (Nadesłane). A uz) e + 5 
A Już pojutrze t.j. Ogłoszenie lieytacyi. 


do Galio 
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é d 
Magistrat król. głównego Miasta Krakowa po- 
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Arcs jka «4 0.0 9,0, 04.04 \ MEE ny Pi p AA. 9 - Męża! sierpnia 1862 w gmachu Magistratu. w Biórze De | J a e ro - Medyczny. 
OSC e A | A | hna W Krakowie i Ja ż ; Wynaleziony przez braci Marie doktoró P i 
Se ABE o E E mó naczelnik powiatowy, p a h : |partamentu Igo o godzinie Od przed południem | szksłych na ulicy Grenelle St. Honoro kia pe zamie- 
se tegra 9, w mon, kon. |33 Okazany mi w odpisie dokument, znaj dnie się jd | Również pobaw Się PRO licytacya. łani mall hetre janr a ty iles ialikalnia wszelkiego rodzaj ja re 
Ollig. '-demn. bes kupon. - - - » < PS dosłównie zgodny z niestęplowanym: origiņaten zna ! a pierwsze wywołanie ustanawia się cenąjttary. «owe doświadczenia lekarzy fiancuzkiego fakultetu do- 
A a emn. : cą ii ERS Wiedeń 4go kwietnia 1857. do Janja ao bye i = stor ów w kwocie 15 złr. W. a. a O bili gega Mere ażyteczniejszym jest od wszel- 
) Warszawa 28 Lipca. (E: S.) Dr. Floryan Fischer erbaty © 1 ej W Wy"! Wadium wynosi 1 złr. 50 kr. w. a. Deklaracyę | nałego poikaa wania Armeria e mir r na 
;(806-1-3) c. +. Notaryusz, bornych gatunkach w tymże handlu | pisemne będą także przyjmowane. Warunki licyta; r = ma jego ear edt aiw wyj które wybornie 
, P wadza dọ normalnego stanu 
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w Krakowie i w'Tarnowie po 0e-|5y, " być przejrzane w Biórze Departamenty | może; tworzące rupturo, leśny zaś w bardzo krótkim czasie 
nach bardzo umiarkowanych. Cena prostego bandaża 30 pzy podwójnego 50. Do ka- 


aE Ten proszek prawdzi» y Kornculurgiti-ut-zymują: 
1 w Krakowie p. M, JAWORNICKI, 


to = 


P . 
Obligi skarbowe . » « » + + + » * + * a 


kresu . » « « « » rubli : a : 
Kraków dnia 18go lipca 1862. (1004-1-3) | żdego dołączona jest metoda uży | -(365- 0-12) 


w Rynku głównym, w kamienicy Wielm. “W. Kirchmayera. 


Ilesa 


ov 
p Ent EI 
las 


h k daea S © e Sena 5 
Akcyć kolei oian 8 W, Bałćj apteka „pod złotym Lwem,“ — w Bilsku p. S 
" bp A Gi spea w a E aT Aa kate R z hołk n 
ir . ©, © — w Bri ; nlies i p. Daniko-| ; H : - 
zzz rag ze | Li ri FAS a = wiki apt: w alni p. Hrymak — w Brodach p. Kosicki — A 
Polskie bilety pa. PW EE EE 12 87 w Czerniowcach p J. Schnirch — w Dzikowie p. S, Bodziń- 
sasia À 3 T fa ski — w Kołomyi p. M. Bolchower— we Lwowie pp. Kont - - 
::| = | gej |lskierskii śe Beptuet ap — w Io tejstu pa Hitech id - — m 
i — | SSi |w Limśnowie p. A. Mólłer — w Mgtówie p. Mayer apt. — 
2 ft |] w Myślenicach p. A. Łoczyński,— w Nowym Targu p. L. Ka- 4 
mieński — w Nowym Sączu p. Kosterkiewięz wdowa — w O0- z 4 A i 
Renta Yp - aot darti E 0-8 68 (O _ |święcimie p. pm" I p zma z” pge p. S. Kel- U | B S 
+pr= F == | ler — w Przemyślu/pp. Gridetschka i Syn i Edward Machal- 1 ABU À i | j 
Londyn 26 Lipca ski — w Tiara (a pee Schaiit r i sya | w Radziechowie p' aż, y rÒ ian 
Konsola. 4<6e obce A w © e 944 Jaśkiewióz apt.— w Rozwadowie p. Karol Mapecki— w Sam-| z 
o RK | borzo p. Józef Kriegseisen i p. Jul. Riedl apt. — w Sanoku 4 AM l TER i 
9 4 ] : , 


p. Jan Jaklitsch — w Tarnowie p. J. Juha — w Tarnopoluj 


, AsMoraxetz i C. Latnik — w Wadowicach p. A. Koltin— . 
T Wieliczce aj? Wontorex wdowa — w Zaleszcar kach pl rozmaltego gatunku, urządzonym został 


iniae PAETE w Handlu Fortepianów, Mebli żelaznych i wyrobów z cynku, blachy Í żelaza 
KAZIMIERZA HENISZA 


ww u ua Za E< GB WW MH HT 


Pociągi osobowe na: kolejach żelaznych. 


Odchodzą: a 
Krokowa do Wiednia 7 rano; 3. 30 duiu = do War 
3 zeasey $ zano; 2,38. po e pmp og zt 
$ rano — do Osirdidy Bogumin (Oderbeig) 
. = do 10, 30 rano, 8. 30 
wiecsór — do Rsessawa 6. 15 rano; — do Wie- 
1 è 
7. 15 rano; 8 30 więczór. 


U do 
do Krakowa 11 rano. 
5 AZ b Sisak owy 6. 30 rano; 1). 37 przed poł.; 2. 15 
po 


oz wa 


Odpowiadając wszechstronnym życzeniom, aby w: Handlu moim powyżćj wzmiankowany Skład utworzyć, zawiadamiam więc niniej- 
szóm szanowńą Publiczność i Obywateli wszelkiego stanu, iż wszedłszy w umowę z pierwszymi fabr kantami mebli orzechowych w Wiedniu, 
machoniowych i palisandrowych w. Wrocławiu, Berlinie i Hamburgu, urządziłem co do wyboru gatunku i dobroci na taką Skalę, iż każdy 
stosownie do życzeń wszystko znajdzie, — Gdy zaś w krótkim, czasie urządzonym zostanie 


dek tak na tępy słuch, jakotćż na wszelkie inne sła-| 
bości usz, jakoto: szumienie, huczenie lub dzwonienie 
w uszach, nawet u dzieci pomaga natychmiast, nawet 
uzyskanie napowrót i zupełnie straconego słuchu /zo- 


Gran rzed pol; 2. 2 Ay 
< w 1. foeren 11,16 poetę” SARN wą stało już często osiągnięte. 
se Lepowa do zg nom rano; $. ay e Cena. oryginalnego flakonika z instrukcyą zę aj 
s Rseggowe do Krakowa 1. 40 po p w lułr. — z przesyłką pocztową o 10 centów więcej. | 
sdi. chodzą: "e wy Główny skład tego likieru utrzymują w Krakowie i skłąd Powozow Wiedeńnskich, 
do Krakowa s Wiednia 9.45 rano; 7.46 wicczór — s Wro-|p. Karol Rząca handel korzenny. We Lwowie P. t ; schem. Handel mó | Ay i -T kompletne domó AB , 
ja i W. wieczór —| p; * 5 ym więc spos* mój jest tego rodzaju, iż sprawiający wyprawę, czy to urządzenie k omów, mogą już nie szukając szcze- 
Graz Bonamia (Odrę Piety dfikol ech. IPPT (992-27) gółowo przedmiotów. potrzebnych, wszystkie, u mnię ryozałtowo zakupić. Sne wies mój Bandel, wymieniam mni “wig przedmioty jakie 
androwe, Zustra 


u mnie znaleść można, a mianowicie: Meblę żelazne salonowe í ogrodowe, Meble drowniane or 4echowe, machoniowe i pal 
wszelkićj więlkości, Ramy złoconę: lub w Kolorach lakierowane, Wyroby z cynku, blachy + elaza jakoto: wanny, wanienki kredensowe domo- 
czenia nóg, dla dzieci małych do siedzących kąpieli (Zitzbady), bidety, miednice, noęni balie, cębrzyczki, tace, naczytiia kuchenne, wiaderka, 
dzbanki, konewki itd. Kominki salonowe, angielskie, $tołce z aparatami tak zwane Geruchloseny w rozmaitych formach, : już to jako kosze 
na papiery, już jako nocne szafki lub jaka szafki da mycia ze stósownemi garnituramy. Następnie pierwszy i jedyny skład Fortepianów, 
. Pianinów i Physharmonij. Nakoniec zawiadamiam, iż wchodzę W. wszelkie umowy to do urządzeń pojedynczych pokoi, całkowi- 
tych mieszkań, Pałaców, czy to tytułem sprzedaży natychmiast płatnój, częściowo, CZy W oznaczonym terminie, z warunkami nawet odbioru 
tychże przedmiotów nazad w czasie, lub tylko tytułem pożyczki wszelkich przedmiotów za umówidną opłatą. Z chcącymi zmienić swoje urzą- 
dzenia z orzęchowych na machoniowe, lub odwfotnie, z starych na nowe przedmioty, we wszystkićm pórozumiewam się chętnie. Słowem sprze- 
daję, wymieniam i kupuję— gwarantując nakoniec ceny najniższe, na najmniejszę wypłaty częściowe przystaję, (698-5-10) 


m m EARS m 


Rządzea Drukarni, Antoni Rother: 


z Ostrowy (przes Od s Prus 5. 

a7 wieczór — +6 LOSIE R. 00 danie; 6. 15 
rano — $ Rae8%0w6'7. 40 wieczór; zs Wielioski 
6. 40, wieczór. 

do Rueszowa z Krakótwa e > przed południem; do Ltvowa 


9. 30 rano; 9. | 


Szafa (fach) i Lada 


z trzema oddziałarm i pułkami cerzechówo pókostem 
malowane zdolne do użytku w cukierni, w Aptece. 
w sklepie, w Bufecie. lub tóż w szynku do sprzeda- 
nia, — Wiadomość w handlu Karola Rizący przy 
ulicy Szczepańskićj. (298-2) 


me 


Przyjechali od 28 do 29 Lipca 1862. 

HOTEL POLLERA. Kajetan Wolski wł. dóbr z Galicyi. 
B. Pollak kupi z fm. s Prus. Marya Kłodsińska ob., Antoni 
Małecki prof. ze Lwowa. Romuald Domaradzki właśc. dóbr 
z Lubline. Michał Piekgrski Dr. mód. £ Petersburga. Krey- 
sztof Bogdanowicz ob. z Bukowiny, Gustaw Simon fabrykant, 
Henryk Rau ckèurs. z Wiednia. Jósef Michałowski wł. dóbr 
s Królestwa. Władysław Wodolski właś. dóbr £ Warszaw y 
Bronisława Telotyska ob., Bołosław Wuniowski właśc. dóbr 
x Krójestwa. Aleksander Świeżawski ob. z Galloyi. Samuel 
Rosenblatt kup. 5 fam. z Odesay, M, Madejski Dr. praw z'żo- 
ála. Adolf Mamroth kup. z Poznania, 


W Drnkarni „CZASU.% 


: zupełnie nowo wybadowany na przed- 
Dworek mieściu Piasek zk wiółojądj erby itab 
cje, nyżę i przedpokój. 

Mieszkanko szczupłe lecz nader przyjemne do wy- | 
najęcia. — Bliższa wiadomość w handlu A. Wojczyń | 
skiego. (1mn'-3.3) || 


dą s Przem, 


